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Coraz częściej mieszkańcy naszego regionu znajdują w swoich skrzynkach pocztowych 
wezwanie do zapłaty rzekomego długu. Nadawcami tych przesyłek są ogólnopolskie firmy 
zajmujące się profesjonalnym odzyskiwaniem należności. Okazuje się, że żądają spłaty 
określonej kwoty od przypadkowych osób. – My nie weryfikujemy danych przekazanych 
nam przez wierzycieli – mówi Katarzyna Nadaj z firmy Intrum Justitia.

      Region

Sprawdź, zanim zapłacisz
      Wielgie

Nielegalny arsenał
W środę policjanci odwiedzili jednego z mieszkańców gminy 
Wielgie, bo otrzymali informację, że posiada on amunicję. 
Doniesienie potwierdziło się.

      Dobrzyń nad Wisłą

Atrakcje na wakacje

Zobowiązania przeterminowa-
ne, odsetki, wezwania do zapłaty, 
wizyty komornika, poborcy bądź 
windykatora zawsze budzą niepo-
kój i nie należą do najprzyjemniej-
szych. Pół biedy, jeśli ktoś upomina 
się o rzeczywiście istniejący dług. 
Gorzej jest jednak w przypadku, 
gdy do naszej skrzynki pocztowej 
tra�ają wezwania do zapłaty zobo-

wiązania, o powstaniu którego nie 
mamy pojęcia. Tak, niestety, zdarza 
się ostatnio w naszym regionie.

– Od kilku miesięcy jestem 
nękana przez �rmę windykacyjną 
– alarmuje pani Teresa z Lipna. – 
Otrzymałam na mój adres domo-
wy już trzy pisma wzywające do za-
płaty. Chodzi o kwotę 186 złotych. 
Sęk w tym, że ja nigdy takiego zo-

bowiązania nie zaciągnęłam. Dłuż-
nik wymieniany w wezwaniach nie 
zamieszkuje i nigdy nie zamieszki-
wał pod tym adresem. Firma win-
dykacyjna podaje konto i czeka na 
wpłatę, straszy nas a to przysłaniem 
na nasz adres swojego pracownika, 
a to wystawieniem długu na sprze-
daż w publicznej ofercie. 

dokończenie na str. 3

W minionym tygodniu na letnie zajęcia zaprosiła dzieci biblioteka w Dobrzyniu nad Wisłą. Więcej na str. 6.

45-latek w skrytce w pomiesz-
czeniu gospodarczym ukrywał 
68 sztuk amunicji różnego ro-
dzaju. Nie miał na to zezwolenia.  
W  efekcie policyjnej akcji tra�ł do 
aresztu. W czwartek został prze-
słuchany i mógł wrócić do domu. 

Przyznał, że naboje należą do nie-
go. 

Znaleziony materiał zbadają 
biegli. Za nielegalne posiadanie 
amunicji można spędzić za krat-
kami nawet 8 lat.

(aba), fot. KPP

To znaleźli mundurowi w pomieszczeniu gospodarczym

      Lipno

Kierowca miał gest
Aż tysiąc złotych oferował policjantom kierowca, zatrzymany 
do kontroli drogowej przy ul. 22 Stycznia w miniony wtorek. 
Skąd taki gest? Mężczyzna był kompletnie pijany. 

34-latek wpadł krótko przed 
godz. 9.00, prowadził osobowego 
forda. Policjanci zatrzymali go do 
kontroli. Podczas rozmowy wy-
czuli silną woń alkoholu, a poza 
tym mężczyzna miał problemy 
z jasnym wyrażaniem swoich my-
śli. Okazało się, że zasiadł za kół-
kiem, będąc pod wpływem 2,4 
promila alkoholu. Chcąc uniknąć 

kary, zaproponował funkcjona-
riuszom 1 tys. zł łapówki. Został 
zatrzymany i tra�ł do policyjne-
go aresztu. W środę tłumaczył 
się przed prokuratorem. Sędzia 
rozliczy go za jazdę pod wpływem 
alkoholu, a także za usiłowanie 
przekupienia policjantów. Grozi 
mu do 10 lat więzienia.

(aba)
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      Lipno

Policja coraz bliżej
W każdy wtorek w Urzędzie Miejskim w Lipnie dyżuruje po-
licjant z Komendy Powiatowej Policji w Lipnie. To pierwszy 
efekt spotkania samorządowców z komendantem Dariuszem 
Garbarczykiem. 

      Kikół

Niepełnosprawni pojadą busem
      Lipno, Gmina Lipno

Podziękują za plony
25 sierpnia rolnicy z parafii Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Lipnie będą dziękować za plony. Uroczysto-
ści rozpocznie msza święta o godzinie 10.00.

      Lipno

Dopłacą do wyprawki szkolnej
Pracownicy Urzędu Miejskiego przyjmują już wnioski o dofinansowanie zakupu podręczni-
ków szkolnych. Dokumenty trzeba złożyć najpóźniej do 6 września.

R E K L A M A

Władze gminy Kikół zakupiły 19-osobowy autobus przystosowany do przewozu osób niepełnosprawnych na wózkach 
inwalidzkich. Pojazd kosztował blisko 239 tys. zł, z czego ponad 143 tys. zł to dofinansowanie z Państwowego Funduszu 

Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Bus został poświęcony przez proboszcza Marka Mrówczyńskiego w czwartek. Dzięki 
kolejnym środkom z PFRON-u remontowana jest łazienka i budowany podjazd w Zespole Szkół w Kikole. Niepełnosprawnym 

będzie też łatwiej dostać się  do Szkoły Podstawowej w Ciełuchowie.
fot. nadesłane

Nadszedł czas podsumowań 
i podziękowania za tegoroczne 
zbiory. Już w najbliższą niedzielę 
uroczyste dożynki dla rolników 
z para�i WNMP w Lipnie odbę-
dą się w miejscowym kościele. 
Dziękczynienie rozpocznie się od 
poświęcenia plonów oraz procesji 
wokół świątyni. Msza święta o go-
dzinie 10.00.

Wieniec dożynkowy przygo-
tują w tym roku mieszkańcy Biało-
wieżyna w gminie Lipno, a rolnicy 
z każdej wsi przyniosą do kościoła 
chleby. Zgodnie z lipnowską tra-
dycją, na zakończenie uroczysto-
ści wszyscy zebrani w świątyni 
podzielą się chlebem na znak jed-
ności. 

Przypomnijmy, że cały czas 

trwa przyjmowanie zgłoszeń kan-
dydatów do tytułu „Najlepszy 
rolnik gminy Lipno 2013” i „Naj-
ładniejszy wieniec dożynkowy”. 
Szczegółowe zasady dostępne 
są na stronie internetowej www.
uglipno.pl Zgłoszenia należy skła-
dać najpóźniej do 30 sierpnia 2013 
roku w siedzibie Urzędu Gminy 
Lipno (ul. Mickiewicza 29, po-
kój nr 104) lub listownie na adres 
Urząd Gminy Lipno, ul. Mickie-
wicza 29, 87-600 Lipno. Rozstrzy-
gnięcie tych konkursów i gminne 
podsumowanie zbiorów odbędzie 
się 7 września w Maliszewie (na 
boisku szkoły podstawowej). Or-
ganizatorem tych uroczystości bę-
dzie Urząd Gminy Lipno.

Lidia Jagielska           

Zakup kompletu nowych 
podręczników to nie lada wyda-
tek. Wiele rodzin nie jest w stanie 
samodzielnie samodzielnie sobie 
z nim poradzić. Szansą dla rodzi-
ców uczących się dzieci jest pro-
gram do�nansowania wyprawki 
szkolnej. Aby uzyskać wsparcie, 
trzeba spełnić szereg wymagań, 
a najważniejszym kryterium jest 
comiesięczny dochód na każdą 
osobę w rodzinie ucznia. W tym 
roku nie może on przekroczyć 
456 zł netto. Wyjątek stanowi 
kryterium dochodu dla uczniów 
klas I szkół podstawowych (539 
zł na osobę). Na do�nansowanie 
mogą też liczyć rodziny, w któ-
rych dochód jest co prawda wyż-
szy, ale występuje bezdomność, 
długotrwała lub ciężka choroba, 
przemoc, bezradność w sprawach 

opiekuńczych, potrzeba ochrony 
macierzyństwa, alkoholizm lub 
narkomania lub niepełnospraw-
ność. 

O do�nansowanie w tym roku 
szkolnym mogą ubiegać się ucznio-
wie klas I-III i V szkoły podstawo-
wej oraz II klasy szkoły ponad-
gimnazjalnej, a także uczniowie 
niepełnosprawni uczęszczający do 
wszystkich typów szkół. 

Rodzice bądź prawni opieku-
nowie muszą złożyć wypełniony 
wniosek w szkole, do której uczęsz-
cza dziecko. Do formularza trzeba 
dołączyć zaświadczenie o wyso-
kości dochodów lub zaświadcze-
nie o korzystaniu ze świadczeń 
pieniężnych z pomocy społecznej 
(tylko w uzasadnionych przy-
padkach wystarcza oświadczenie 
o wysokości dochodów).

Zwrotu kosztów zakupu pod-
ręczników (do wysokości kwoty 
ustalonej w rozporządzeniu Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej) 
uczniom szkół podstawowych 
oraz Publicznego Gimnazjum do-
konają dyrektorzy szkół, natomiast 
uczniom ze szkół ponadgimna-
zjalnych, Prywatnego Gimnazjum 
oraz Zespołu Szkół Specjalnych 
do�nansowanie wypłaci burmistrz 
Lipna do 22 listopada 2013 roku. 

Rodzice muszą kupić pod-
ręczniki i przedstawić dyrekto-
rowi szkoły dowód zakupu (fak-
tura VAT, rachunek, paragon lub 
oświadczenie o zakupie podręcz-
ników).

Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy szkół.

Lidia Jagielska

Kilka tygodni temu radni miej-
scy przedstawili swoje spostrzeżenia 
na temat bezpieczeństwa w mieście 
lipnowskim funkcjonariuszom. 
Wysłuchał ich komendant Dariusz 
Garbarczyk i jego zastępca Zbi-
gniew Brzozowski.  Okazuje się, 
że mieszkańcom Lipna najbardziej 
doskwiera zakłócanie ciszy nocnej 
na osiedlach mieszkaniowych, nie-
legalne rajdy motocyklowe, psy wy-
prowadzane bez smyczy, kagańców, 
biegające bez opieki i załatwiające 
swoje potrzeby na skwerach, chod-
nikach i ulicach, parkowanie pojaz-
dów w miejscach niedozwolonych 
i niska aktywność obywateli, gdy 
widzą akty wandalizmu czy chuli-
gaństwa. 

Efektem spotkania rajców z ko-
mendantem są dyżury funkcjona-
riusza z rewiru dzielnicowych KPP 
w Lipnie w ratuszu przy Placu De-
kerta (pokój nr 7) w każdy wtorek 
od godziny 12.00 do 13.00. Jest więc 
szansa na zgłoszenie swoich zastrze-
żeń.

Wznowione zostały też patrole 

ponadnormatywne na ulicach Lip-
na. Większa liczba mundurowych 
ma poprawić poczucie bezpie-
czeństwa mieszkańców szczególnie 
w dni wolne od pracy. Patrole te �-
nansowe są z budżetu miasta. 

Lipnowski ratusz oraz radni 
podjąć mają natomiast wspólne 
działania edukujące społeczeństwo, 
że dzwoniąc pod numer 997 oraz 
112 i informując dyżurnego komen-
dy policji o niewłaściwym zachowa-
niu lub niepokojącym zdarzeniu, 
mieszkańcy nie ponoszą żadnych 
kosztów, są w pełni anonimowi, 
a mogą jednym telefonem uchronić 
czyjeś zdrowie bądź mienie.

Jeżeli ktoś z mieszkańców padł 
już o�arą przestępstwa lub ma inny 
problem prawny,  a na poradę praw-
ną go nie stać, może skorzystać 
z oferty ratusza. W każdy wtorek od 
godziny 16.00 do 18.00 w pokoju 
nr 6 UM dyżuruje prawnik (należy 
dzwonić dzwonkiem umieszczo-
nym przy drzwiach wejściowych). 
Porady są bezpłatne.

Lidia Jagielska
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Wkrótce koryto rzeki Mień zostanie oczyszczone. Zajmie 
się tym Kujawsko–Pomorski Zarząd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych.

      Lipno

Rzeka popłynie szybciej
      Lipno

Skrzyżowanie czas naprawić
Rozpoczęła się budowa odcinka ulicy Ptasiej. Najważniejszym jej elementem jest wykona-
nie skrzyżowania z drogą krajową nr 67, czyli ulicą Włocławską. Zajmie się tym lipnowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych.

Lipnowski ratusz, w odpowie-
dzi na spostrzeżenia mieszkańców, 
zorganizował już oczyszczenie rze-
ki Mień przepływającej przez mia-
sto. Powodem troski lipnowian są 
zarastające trzciną i inną roślinno-
ścią po obu stronach brzegi rzeki 
oraz dno. To tamuje przepływ 
wody, powoduje zagrożenie pod-
topieniami i po prostu źle wyglą-
da. Usuwanie trzciny nadmiernie 
porastającej brzeg oraz zarośli 
utworzonych w korycie rzeki jest 
podyktowane względami bezpie-
czeństwa.

Wiadomo już, że prace będą 
wykonywane zarówno specjali-
stycznym sprzętem (przy użyciu 
pływającej koparki), jak i ręcznie. 
W niektórych miejscach, szcze-
gólnie w centrum Lipna, zbyt niski 
stan wody nie pozwala na mecha-
niczne oczyszczanie koryta.

Mień odzyska swój naturalny 
nurt dzięki współpracy samorządu 
Lipna z miejscowym Biurem Tere-
nowym Kujawsko-Pomorskiego 
Zarządu Melioracji i Urządzeń 
Wodnych. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Mień może być naturalną wizytówką Lipna

Na te roboty drogowe miesz-
kańcy czekali z utęsknieniem. 
Od kilku dni wykonawca jest 
już na miejscu, ale wielu lip-
nowian wciąż czeka na więcej.

- To niemożliwe, że tylko taki 
kawałeczek drogi wyleją w tym 
roku – denerwuje się pani Kasia. 
–Przecież ta droga ma sięgać no-
wego osiedla w stronę ulicy Do-
brzyńskiej. Ja nie wierzę, że zrobią 
tyle,  ile zaznaczyli. No bo przecież 
w takim tempie to dla naszych 
wnuków drogi nie pobudują. Teraz 
to chyba ze 30 metrów wyznaczyli, 
to dla kogo ta droga ma być i po co 
w ogóle głowę komuś zawracać?

Okazuje się, że rzeczywiście 
w tym roku powstanie tylko 55 
metrów nowej nawierzchni. Za-
kres rozpoczętych właśnie w tym 
rejonie robót drogowych obejmie 
wykonanie jezdni i skrzyżowania 
z mieszanki mastyksowo-gryso-
wej. Najważniejszym elementem 
tej inwestycji jest właśnie skrzy-
żowanie z ulicą Włocławską, czyli 
drogą krajową nr 67. W minionych 
latach ratusz corocznie próbował 
remontować niewielki odcinek. 
Porządne wykonanie tej części 
pozwoli zaoszczędzić pieniądze 
wydawane na bieżące poprawki. 

Szerokość rozpoczętej drogi 

zaplanowano na 6 metrów. Ko-
lejne odcinki będą budowane 
w przyszłych latach. Na razie nie 
wiadomo, jak długo potrwa wy-
konanie całej ulicy Ptasiej. Decy-
dujący wpływ będą miały moż-
liwości budżetowe samorządu.  

Wiemy już, że w tym roku 
(w ramach tego samego zada-
nia) zostanie wybudowane też 
skrzyżowanie ulicy Ptasiej z uli-
cą Żeromskiego. W przyszłości 

(zgodnie z projektem) nowa ulica 
Ptasia będzie przecinać ulicę Że-
romskiego i dochodzić do Kłokoc-
kiej. Ale na razie to tylko projekt.  

Wykonawcą budowy jest 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych Sp. z o.o. w Lipnie. Koszt inwe-
stycji to ponad 110 tysięcy złotych. 

Kierowcy i piesi w najbliższych 
tygodniach muszą liczyć się z utrud-
nieniami w ruchu w tym rejonie. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Tylko taki odcinek ulicy Ptasiej zyska nową nawierzchnię

      Region

Sprawdź, zanim zapłacisz
dokończenie ze str. 1

Wszystko to przy bezprawnym 
użyciu mojego adresu. Nie liczy 
się dla �rmy, że taka osoba tu nie 
mieszka. Co będzie, jeśli naprawdę 
któregoś dnia wejdzie na mój teren 
windykator czy komornik?

Właściciele nieruchomości 
przed zaalarmowaniem naszej re-
dakcji sprawdzili dokładnie wszyst-
kie dokumenty. Posiadłość kupili 
od poprzednich właścicieli w 1996 
roku. Pomyśleli, że może pismo 
dotyczy osób, które wyprowadziły 
się kilkanaście lat temu. Niestety, 
nazwiska też się nie zgadzają. Być 
może błąd popełnia doręczyciel 
przesyłek, ale decydujące znacze-
nie ma przecież adres. W danym 
miejscu może czasowo przebywać 
osoba, na której nazwisko przesyłki 
są kierowane.

– Przysyłają te pisma przez ja-
kąś grupę pocztową, zawsze znaj-
duję korespondencję wieczorem 
– opowiadają nękani przez Intrum. 
– Gdyby nasz listonosz to miał 
roznosić, to pewnie by odesłał. Bo 
z poczty znają mieszkańców, a jak 
ktoś jest nowy, to pytają zanim wło-
żą nawet zwykły list. A tu takie nę-

kanie bez żadnych podstaw. 
Żeby zwrócić dany list trzeba 

mieć adres nadawcy. Tymczasem 
�rma wysyła wezwania listem zwy-
kłym, bez potwierdzenia odbioru, 
a na kopercie nie zamieszcza swo-
ich danych.

Adres budynku jest więc uży-
wany bezprawnie przez �rmę 
ogólnopolską zajmującą się „pro-
fesjonalnym” odzyskiwaniem na-
leżności. Chodzi w tym przypadku 
o Intrum Justitia. W jednym z pism 
przysłanych na lipnowski adres 
pracownicy Intrum przestrzegają, 
że informacje dotyczące danych 
i wysokości długu zostaną ujaw-
nione do wiadomości publicznej, 
w internecie, prasie i innych środ-
kach masowego przekazu. „W celu 
uniknięcia wyżej wskazanych kon-
sekwencji należy uregulować zobo-
wiązanie na poniższy numer konta” 
– czytamy w wezwaniu. Intrum nie 
wymaga już dopisku o danych dłuż-
nika, wystarczy pieniądze wpłacić, 
powołując się na numer sprawy. 
Liczy się numer i pieniądze. Kto je 
wpłaci, to już nie jest ważne. 

– My nie wery�kujemy danych, 
jeżeli otrzymujemy sprawę z dany-

mi adresowymi – wyjaśnia Katarzy-
na Nadaj, specjalista ds. marketin-
gu Intrum Justitia. – Przyjmujemy, 
że są to dane prawdziwe. Nie może-
my zakładać, że klient podaje nam 
nieprawdziwe dane. Wery�kacja 
należy do wierzyciela. My zgłasza-
my, jeżeli ktoś nie zamieszkuje lub 
jest wymeldowany. 

Okazuje się, że Intrum Justitia 
często jest informowana o pomył-
kach i wysyłaniu korespondencji 
na niewłaściwy adres. Sprawę ścią-
gnięcia długu może zlecić Intrum 
jako wyspecjalizowanej �rmie każ-
dy. Pracownicy zlecenie przyjmują 
i przystępują do działania. Są dane, 
przypisuje się im numer i czeka 
na wpływ pieniędzy na konto. Li-
czy się więc wpłata, niezależnie od 
tego, kto jej dokona. 

– Ludzie wymeldowują się, wy-
jeżdżają, w społeczeństwie jest mi-
gracja i dlatego takich przypadków 
jest dużo – mówi Katarzyna Nadaj. 
–  Jeżeli taki list jest wyrzucony, 
tra�a pod błędny adres albo do ko-
goś innego, sprawa nadal się toczy. 
Ludzie zgłaszają się wtedy do prasy, 
a dużo prościej byłoby poinformo-
wać nas o tym fakcie, wrzucając do 

skrzynki ten list z dopiskiem „nie 
zamieszkuje”.

Okazuje się, że sprawa nie jest 
taka prosta. Firma na kopercie nie 
umieszcza swojego adresu, a tylko 
logo �rmy. Gdzie więc taka kore-
spondencja mogłaby wrócić i kto 
tak naprawdę stosowną adnotację 
miałby zrobić? Z wyjaśnień rzecz-
nika owej �rmy jasno wynika, że to 
właściciel mieszkania, na którego 
adres wezwanie jest wysyłane, jest 
zobowiązany wyjaśnić pomyłkę. 
Na własny koszt, poświęcając swój 
czas, narażając swoje dobre imię 
w oczach doręczycieli oznakowa-
nych kopert należy udowodnić, że 
nie jest się dłużnikiem. Jeżeli odpo-
wiednich kroków nie podejmiemy, 
sprawa będzie toczyła się dalej ze 
wszystkimi tego konsekwencjami. 
Bez żadnej wery�kacji, sprawdze-
nia prawdziwości danych i faktu 
istnienia długu. 

– Jeżeli nie mamy zwrotu ko-
respondencji bądź innego sygnału 
o nieprawidłowościach uznajemy, 
że list tra�ł w odpowiednie ręce – 
wyjaśnia rzecznik prasowy Intrum 
Justitia Katarzyna Nadaj. – Dlatego 
ważne jest, aby o pomyłkach infor-
mować nas bezpośrednio. Wszyst-
kie osoby, które taką koresponden-
cję otrzymały prosimy o kontakt. 
Będziemy wyjaśniać zaistniałe sy-
tuacje.

Takich przypadków w całym 

kraju jest mnóstwo i o tym wiedzą 
sami pracownicy �rmy. Mieszkań-
cy naszego regionu nie są więc od-
osobnieni w problemach powsta-
łych bez ich winy. Nic nie wskazuje 
na to, żeby sposób działania tego 
typu �rm uległ zmianie. Dlatego 
pozostaje osobiste i niezwłoczne 
wyjaśnianie sprawy, nawet jeżeli 
faktycznie ona nas nie dotyczy. Tyl-
ko to pozwoli ustrzec się kolejnych 
działań zmierzających do windy-
kacji. Błąd może dotyczyć adresu, 
nazwiska, wysokości długu. Dlate-
go zanim zapłacimy zastanówmy 
się, czy rzeczywiście jakąś zaległość 
mamy na swoim koncie, a jeżeli 
tak, to w jakiej wysokości. 

Za zgodą naszych Czytelników 
przekazaliśmy Intrum Justitia ich 
sprawę do wyjaśnienia. Okazało 
się, że dane były fałszywe. 

– W tej sprawie zostały podję-
te czynności mające na celu odzna-
czenie adresu korespondencyjnego 
i mogę zapewnić, że więcej listów 
na błędny adres nie będzie – infor-
muje Katarzyna Nadaj.

Mamy nadzieję, że wszystkie 
sprawy, zgodnie z zapewnieniami 
przedstawicielki Intrum, zostaną 
dokładnie wyjaśnione, ale przede 
wszystkim mieszkańcy nie będą 
wzywani do zapłacenia nieistnieją-
cych należności.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Książnica latem
      Powiat

Darmowe komputery i internet
Do dwóch tysięcy niezamożnych gospodarstw domowych w 136 gminach województwa 
kujawsko-pomorskiego trafią komputery i bezpłatne łącza internetowe w ramach progra-
mu wsparcia realizowanego przez administrację marszałkowską. Skorzysta łącznie 156 
rodzin z powiatu lipnowskiego.

Miejska Biblioteka Publiczna dostosowała swój harmono-
gram pracy do wakacyjnych potrzeb mieszkańców. Oprócz 
całorocznej oferty proponuje „Letnią czytelnię” na Placu 
Dekerta i zajęcia wakacyjne w czytelni przy ulicy Piłsud-
skiego.

W każdy czwartek od godziny 
9.00 uczniowie lipnowskich szkół 
i przedszkolaki mogą odwiedzić 
książnicę w poszukiwaniu cie-
kawego spędzenia czasu. Zajęcia 
prowadzą bibliotekarki, na uczest-
ników czekają przybory plastycz-
ne, wspólne śniadanko oraz atrak-
cyjne konkursy.

W piątki bibliotekarze zapra-
szają na Plac Dekerta. Od godziny 
11.00 w centrum miasta dla doro-

słych dostępne są regały z książka-
mi, stolik z czasopismami, krzeseł-
ka, leżaki i ławeczki. Dzieci mogą 
spędzić czas na zajęciach plastycz-
nych w specjalnie zaaranżowanym 
na tę okazję kąciku malucha na 
świeżym powietrzu. 

Udział w wakacyjnych ak-
cjach jest bezpłatny. Akcja potrwa 
do końca sierpnia.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Mateusz i Piotrek w czwartek odwiedzili czytelnię MBP w Lipnie

      Chrostkowo

Dodatkowy autobus dowiezie dzieci
Lokalne samorządy mają na głowie wiele wydatków, a kolejne pojawiają się wraz z koń-
cem wakacji. Chodzi o dowóz dzieci do szkół. Niekiedy gminny gimbus może nie wystar-
czyć i wtedy trzeba poszukać alternatywy. Tak zrobiono między innymi w Chrostkowie.

Rok szkolny zbliża się wielkimi 
krokami. Gminy muszą dowieźć 
uczniów do placówek oświatowych.  
– Mamy umowę z Kujawsko-Po-
morskim Transportem Samocho-
dowym na dowóz dzieci do szkół 
w naszej gminie. Zgodnie z planami 
zajęć, odbywać się będą po dwa kur-
sy rano i po lekcjach. Mamy własny 
autobus, ale sam nie dałby rady ob-
służyć wszystkich i objechać całej 
gminy, stąd ta umowa. Płacimy ok. 

4 tys. zł miesięcznie – mówi Elżbieta 
Mazanowska, wójt gminy Chrost-
kowo.

Podobne umowy Kujawsko-
Pomorski Transport Samochodo-
wy zawiera w innych gminach, np. 
w Kikole czy Zbójnie. Dla spółki jest 
to istotna gałąź działalności. – Umo-
wa z gminą Chrostkowo obowiązu-
je od 2 września do końca czerwca, 
czyli w całym nadchodzącym roku 
szkolnym. Cieszymy się, że możemy 

realizować usługi tego typu. Mam 
nadzieję, że będziemy się dobrze 
z tego wywiązywać – mówi Marta 
Wiwatowska-Szczutkowska z biu-
ra zarządu Kujawsko-Pomorskiego 
Transportu Samochodowego.

Umowa pomiędzy gminą 
Chrostowo a K-PTS-em podpisana 
została 6 sierpnia. Dzięki niej dwa 
autobusy będą dowozić dzieci do 
szkół. 

(ak)

      Skępe

Finałowy turniej
31 sierpnia na skępskim orliku odbędzie się turniej piłki 
nożnej na zakończenie wakacji. Patronat nad imprezą spra-
wuje burmistrz Andrzej Gatyński.

Organizatorzy wypoczynku 
dla uczniów ze szkół w gminie 
Skępe już przygotowują dla nich 
nie lada niespodziankę na poże-
gnanie. Wszyscy chętni będą mieli 
szansę na zmierzenie swoich sił na 
boisku lub kibicowanie piłkarzom. 
Inicjatorką sportowej akcji jest 
Małgorzata Matuszczak z Cen-
trum Kulturalno-Oświatowo-Re-
kreacyjnego w Wólce. 

– Młodzież z Wólki już zor-
ganizowała swoją drużynę – opo-
wiada Małgorzata Matuszczak. 
– Jestem pewna, że uczestnicy 
naszych zajęć będą godnie repre-
zentować CKOR w Wólce. Bardzo 
serdecznie zapraszam wszystkich 
chętnych do udziału w turnieju.

Mecze rozegrane zostaną 
w ostatnią sobotę wakacji, czyli 31 
sierpnia na skępskim orliku miej-
skim (w pobliżu szkoły podstawo-
wej). Początek imprezy o godzinie 
10.00.

Już wiadomo, że zagra pięć 
drużyn z miasta i gminy Skępe. 
Uczniowie, którzy nie znajdą swo-
jego miejsca na boisku, mają szan-
sę na kibicowanie piłkarzom.

– Młodzi zagrają o puchar 
burmistrza Skępego – dodaje in-
struktorka CKOR-u w Wólce. – 
Mam nadzieję, że tego typu akcje 
zachęcą dzieci i młodzież do od-
wiedzania naszego centrum nie 

tylko podczas wakacji, ale także 
roku szkolnego. 

Dla dzieci i młodzieży z Wólki 
i okolicznych wsi będzie to wyda-
rzenie szczególnie ważne. Po raz 
pierwszy zorganizowali się i wy-
stąpią na gminnym turnieju pod 
skrzydłami miejscowego Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rekre-
acyjnego. Teraz cyklicznie spoty-
kają się w centrum.

Wakacyjnej imprezie sporto-
wej patronuje włodarz Skępego 
Andrzej Gatyński oraz tygodnik 
CLI.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Kuba jest aktywnym uczestnikiem zajęć 
organizowanych w Wólce i w turnieju 

też wystąpi

Urząd Marszałkowski podpi-
sał umowę z �rmą, która dostarczy 
sprzęt i sygnał oraz przeprowadzi   
szkolenia wprowadzające w kom-
puterowy świat. To jedyne tego 
typu przedsięwzięcie w skali kraju. 
Realizowane jest wspólnie z samo-
rządami gmin, Polskim Związkiem 
Niewidomych i Caritas Polska. 
Pieniądze – 26 mln zł – pochodzą 
z puli Programu Operacyjnego 
Innowacyjna Gospodarka, a także 
z budżetu samorządu wojewódz-
twa i 25 gmin, które przystąpiły 
do projektu na zasadzie deklaracji. 
Pozostałe zostały dołączone w ra-
mach Funduszu Wsparcia (pomoc 
dla najsłabszych �nansowo samo-
rządów lokalnych) i w związku 
z rekomendacją Caritasu. Oprócz 
niezamożnych rodzin, z programu 

skorzystają osoby niepełnospraw-
ne, w tym niewidome i słabowi-
dzące. 

– Założeniem projektu jest 
otwarcie dostępu do świata inter-
netu oraz związanych z tym szans 
i udogodnień ludziom, którzy nie 
byliby w stanie uczynić tego o wła-
snych siłach. Kupujemy sprzęt 
wysokiej jakości, chodzi nie tylko 
o komputery i dostęp do sieci, ale 
też specjalistyczne urządzenia pery-
feryjne z myślą niepełnosprawnych 
– mówi marszałek Piotr Całbecki. 
– Co ważne, uczestnikom progra-
mu będziemy �nansować internet 
przez siedem kolejnych lat. Cie-
szę się, że po poślizgu, związanym 
między innymi z przeciągającą się 
procedurą przetargową, możemy 
wreszcie z tym ruszyć – dodaje.

Na podstawowej liście znala-
zło się Tłuchowo (18 gospodarstw 
domowych). Dzięki Funduszowi 
Wsparcia pomoc dostaną m. in. 
mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą 
(21), gminy Lipno (26), Bobrow-
nik (12), Chrostkowa (14), Kikoła 
i Wielgiego (po 16). Na rekomen-
dacji Caritasu skorzystają też lip-
nowanie (5) oraz skępnianie (26). 
Wszyscy otrzymają w najbliższym 
czasie zaproszenia do udziału 
w bezpłatnych szkoleniach, a w ich 
domach pojawią się technicy mon-
tujący i kon�gurujący sprzęt. Na 
przeprowadzenie tej operacji �r-
ma z Żywca ma sto dni. 1 grudnia 
wszyscy wykluczeni dotąd cyfrowo 
będą mogli rozpocząć swą przygo-
dę z siecią.

opr. (ak)

      Powiat

Młodzież wybiera zawodówki
Absolwenci gimnazjów w powiecie lipnowskim wskazują, że szansę na zdobycie pracy 
i godziwe życie widzą m. in. w popularnych niegdyś zawodówkach. 

W tym roku rekrutacja do 
szkół ponadgimnazjalnych, po-
dobnie jak w latach ubiegłych, była 
prowadzona elektronicznie. W kla-
sach pierwszych naukę rozpocznie 
562 uczniów, z czego 240 w liceach 
ogólnokształcących, 197 w techni-
kach i 125 w zasadniczych szkołach 
zawodowych. Dużym zaintereso-
waniem cieszyła się klasa militarna 
w LO w Skępem, a także klasy bio-
logiczno-chemiczne i matematycz-
no-�zyczne w LO w Lipnie.

Do liceum ogólnokształcącego 
w Zespole Szkół w Lipnie zgłosiło 
się 178 uczniów. Utworzono tam 
sześć klas. Aż 219 uczniów ma już 
Zespół Szkół Technicznych w Lip-
nie. Tam, gdzie do wyboru jest 
szkoła średnia i zawodówka, wy-
grywa ta ostatnia. I tak w ZST kla-
sy średnie liczą kilkanaście osób, 
podczas gdy zawodowe nawet po 
25. Łącznie w lipnowskiej szkole 

zawodowej uczyć się będzie co naj-
mniej 125 osób. Ci, którzy wybrali 
wykształcenie zasadnicze, postawi-
li na zawody takie jak: mechanik, 
kucharz, sprzedawca czy ślusarz. 81 
osób wybrało liceum lub technikum 
Zespołu Szkół w Skępem. Łącznie 
40 osób rozpocznie od września 
naukę w dwóch klasach technikum 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Statystyki 
te mogą ulec zmianie, bo są jeszcze 
nabory uzupełniające. 

– Jesteśmy z naboru dosyć 
zadowoleni, bo udało się uzbierać 
dwie klasy. Technik rolnik i technik 
żywienia to u nas nadal popularne 
kierunki. Plan minimum jest zre-
alizowany, liczba uczniów może 
jeszcze wzrosnąć - mówi Paweł 
Śliwiński, dyrektor Zespołu Szkół 
imienia Związku Młodzieży Wiej-
skiej w Dobrzyniu nad Wisłą.

W Zasadniczej Szkole Za-
wodowej w ZST w Lipnie zostało 

utworzonych sześć klas pierwszych. 
Uczniowie będą uczyli się w Cen-
trum Kształcenia Praktycznego 
oraz u pracodawców. Ofertę edu-
kacyjną w naszym powiecie uzu-
pełniają licea ogólnokształcące dla 
dorosłych. Znajdują się one m.in. 
w Zespole Szkół Technicznych 
w Lipnie, Zespole Szkół w Lipnie 
oraz Zespole Szkół w Skępem. Na-
bór do nich będzie prowadzony do 
końca sierpnia. Są to szkoły pu-
bliczne, dzięki czemu można bez-
płatnie uzupełnić wykształcenie. 
Absolwenci szkół średnich, którzy 
nie podejmą w tym roku studiów, 
mogą się kształcić w szkołach po-
licealnych w ZS w Lipnie i Skępem. 
Pozwoli to zdobyć zawód technika 
informatyka, technika administra-
cji, technika rachunkowości, a tak-
że opiekuna medycznego.

(ak)
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Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

fot. Lidia Jagielska, Andrzej Korpalski

Lena Zdrojewska

Lenka urodziła się                      
9 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,4 kg i mierzyła                          
57 cm. Jest córką Ilony i Da-
wida z Wawrzonkowa, ma sio-
strę Nikolę oraz braci Szymona 
i Bartosza. 

Olivier Chmielewski

Chłopiec urodził się                      
17 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,15 kg i mierzył               
56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Anity i Dawida z Obór. 

      Wielgie

Najlepsi fotograficy nagrodzeni

Henio Smużewski

Henio urodził się 8 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,35 kg i mierzył 54 cm. Jest 
synem Marceliny i Krzysztofa 
z Torunia, ma siostrę Janinkę. 

Kaja Jakubowska 

Kaja urodziła się 14 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła  3 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Małgo-
rzaty Piechockiej i Marcina Ja-
kubowskiego z Lipna.  

Kaja Sawicka

Kaja urodziła się 17 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 3,3 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Izabeli z Chełmicy 
Małej i siostrą Kacpra. 

W miniony wtorek w Ośrodku Kultury Gminy Wielgie odbyło się otwarcie wystawy fotogra-
fii „Na krańcu ziemi dobrzyńskiej – Górzno”. Zaprezentowane zdjęcia powstały podczas 
pleneru, który odbył się 6 sierpnia. Wzięła w nim udział 15-osobowa grupa pasjonatów, 
a opiekował się nimi Marek Grzymowicz.

      Lipno

Wszystko o prawach człowieka
Jesienią w Miejskiej Bibliotece Publicznej ruszy projekt „Wieczór z rzecznikiem”. Czytel-
nicy dowiedzą się o prawach człowieka, konsumenta i pacjenta oraz zasadach dostępu do 
informacji publicznej. Przedsięwzięcie finansuje Komisja Europejska.

Lipnowska książnica miejska 
znalazła się w gronie piętnastu bi-
bliotek z całej Polski przyjętych do 
projektu „Wieczór z rzecznikiem”. 
Dyrektor Ewa Charyton zdecydo-
wała się złożyć wniosek, łatwo nie 
było, bo i konkurencja okazała się 
duża, ale udało się. Wiemy już na 
pewno, że jesienią w lipnowskiej 
książnicy ruszą wieczory z rzecz-
nikiem, a dzięki temu mieszkańcy 
będą mogli zdobywać i poszerzać 
swoją wiedzę na temat przysłu-
gujących każdemu człowiekowi 
praw.

– Do udziału w projekcie zgło-
siło się ponad pięćdziesiąt biblio-
tek z całej Polski, a wyłonionych 
zostało tylko piętnaście – wspo-
mina dyrektor MBP w Lipnie Ewa 
Charyton. – Wybrane placów-
ki zostaną partnerami Centrum 
Edukacji Obywatelskiej. Nasze 
zgłoszenie zostało pozytywnie 
ocenione przez zespół ekspertów. 

Celem projektu jest upo-
wszechnienie w społecznościach 
lokalnych wiedzy o podstawo-
wych prawach człowieka. Spotka-
nia będą odbywały się od listopa-

da 2013 do maja 2014 roku, a ich 
tematyka dotyczyć będzie praw 
pacjenta, praw konsumenta oraz 
prawa dostępu do informacji pu-
blicznej. Organizatorzy projektu 
odpowiadać będą za przygotowa-
nie wszystkich materiałów pro-
mocyjnych (ulotki, plakaty, bro-
szury informacyjne, �agi), a także 
materiałów pomocniczych. 

Projekt �nansowany jest ze 
środków dyrekcji generalnej ds. 
sprawiedliwości Komisji Europej-
skiej. Udział w nim jest bezpłatny.

Lidia Jagielska 

Zajęcia odbywały się w kilku 
miejscach. W przerwie, w Ośrod-
ku Edukacji Ekologicznej w Czar-
nym Bryńsku, prelekcję o fotogra�i 
lotniczej wygłosił Marcin Karasiń-
ski. Najlepsze zdjęcia wykonane 
podczas pleneru zostały zaprezen-
towane na wystawie w Ośrodku 
Kultury Gminy Wielgie i ocenione 
przez jury. Zasiedli w nim: Marek 

Grzymowicz, Marcin Karasiński, 
Piotr Witkowski. 

Laureatką pierwszej nagro-
dy została Weronika Sieradzka, 
drugie miejsce zajęła Julia Stan-
kiewicz, trzecie Agata Ciesielska. 
Upominki ufundowali wójt Ta-
deusz Wiewiórski, radny sejmiku 
Jan Wadoń, przewodnicząca Rady 
Gminy Wielgie Halina Sztypka 

oraz radny gminy Marek Kowal-
ski. Autorzy wyróżnionych zdjęć 
zostali także uhonorowani przez 
burmistrza Górzna Roberta Stań-
ko.

Ekspozycję uświetnił koncert 
zespołu Camerata Vladislavia 
z Włocławka.

Tekst i fot. (ak)

Występ zespołu Camerata Vladislavia

Magdalena Szczupacka, dyrektor Ośrodka Kultury, wójt Ta-
deusz Wiewiórski oraz inicjator wystawy Marek Grzymowicz

Zdjęcia prezentowane na wystawie
Najlepsza okazała się Weronika 

Sieradzka
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W minionym tygodniu, od poniedziałku do środy, w gościnnych progach biblioteki w Do-
brzyniu nad Wisłą czas spędzało 15 dzieci w wieku od 6 do 13 lat. Wzięły one udział 
w konkursie plastycznym „To nade mną dominuje” (laureaci to Kinga Kraśnicka, Wiktoria 
Graczykowska, Antek Krawczyk, Paulina Kraśnicka), warsztatach młodego konstruktora, 
lepiły też różne potrawy z ciastoliny. Podczas podsumowania zajęć nie zabrakło malowa-
nia twarzy, puszczania baniek, koła fortuny. Największą atrakcją było rozbicie potworka, 
kryjącego w sobie słodkości. Uczestnikom zajęć czas organizowały dyrektor książnicy Ka-
tarzyna Lejmanowicz, Dorota Zielińska i Żaneta Drużyńska.

fot. Adrianna Błaszkiewicz

      Dobrzyń nad Wisłą

Wakacyjne atrakcje w bibliotece
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Patryk, Antek, Marysia i Małgosia prezentują to, co udało się wykonać podczas warsztatów konstrukcyjnych

Patrycja, Wiktoria i Julia przy pokonkursowej wystawie prac plastycznych. Laure-
aci otrzymali nagrody ufundowane przez Miejsko-Gminną Komisję Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych
Martynie najlepiej wychodziło 

puszczanie baniek

Mikołaj jako uroczy piesek Zamówiony wzór wykonuje na twarzy Julii Katarzyna Lejmanowicz

Natalia, Antoś, Ola i Bartek jako szefowie ciastolinowej kuchni

Paulina przymierza się do rozbicia piniaty nadzianej słodyczami
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      Skępe

Zaplanowali swoją przyszłość
W minionym tygodniu młodzież z Wólki i okolic uczestniczyła w zajęciach wakacyjnych. 
Były zabawy, konkursy, słodki poczęstunek oraz spotkania z osobami wykonującymi naj-
bardziej popularne wśród młodych zawody. Nad przebiegiem akcji czuwała Małgorzata 
Matuszczak z Centrum Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnego w Wólce.

Zajęcia trwały od poniedział-
ku do środy. Zorganizowali je pra-
cownicy Centrum Edukacji i Pra-
cy Młodzieży OHP we Włocławku 
w porozumieniu z �lią Młodzieżo-
wego Biura Pracy w Lipnie, Urzę-
dem Miasta i Gminy w Skępem 
oraz Centrum Kulturalno–Oświa-
towo–Rekreacyjnym w Wólce.

– Uczestnicy zajęć mają szan-
sę na spotkanie z policjantem, le-
śnikiem i dziennikarzem – mówi 
Przemysław Janakowski. – Poza 
tym startują w konkursie plastycz-
nym „Mój wymarzony zawód”, 
biorą udział w ćwiczeniach z do-
radcą zawodowym i liderem klu-

bu pracy. Zwycięzcy konkursów 
otrzymają nagrody, ale upominki 
za udział w zajęciach przygotowa-
liśmy dla wszystkich.

O zawodzie policjanta opo-
wiedzieli młodym Joanna Kar-
pińska i Mieczysław Jastrzębski 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie, leśnika – Maciej Rygiel-
ski, a dziennikarza Lidia Jagiel-
ska z CLI. Nad przebiegiem zajęć 
czuwała Małgorzata Matuszczak 
z CKOR-u w Wólce oraz Przemy-
sław Janakowski i Robert Śmigiel-
ski z CEiPM OHP we Włocławku. 
Skępski ratusz reprezentował se-
kretarz miasta Józef Sobociński. 

– W zajęciach każdego dnia 
uczestniczy ponad dwadzieścia 
osób – mówi Małgorzata Matusz-
czak. – Są to przede wszystkim 
uczniowie gimnazjów, ale także 
szkoły podstawowej i średniej. 
Dla wszystkich przygotowaliśmy 
upominki, dyplomy i wyróżnienia 
oraz napoje i pączki.

Tegoroczna akcja „Świat za-
wodów” odniosła sukces. Przed-
stawicielowi każdego zawodu uda-
ło się znaleźć wśród uczestników 
swojego następcę. Z największym 
zainteresowaniem spotkało się 
jednak dziennikarstwo. 

– To trudny zawód – podsu-

mowuje sekretarz miasta Józef So-
bociński. – Cieszymy się jednak, 
że młodzież wiąże z nim swoją 
przyszłość, no i przy okazji rośnie 
konkurencja. Gratuluję wszystkim 
uczestnikom i dziękuję za udział 
w tegorocznych zajęciach. 

Zwycięzcą konkursu plastycz-

nego „Mój wymarzony zawód” 
został Kacper Broniecki. Drugie 
miejsce przypadło Anicie Kacpro-
wicz, trzecie Kamilowi Sekulskie-
mu. Dagmara Gorzkowska, Daria 
Winnicka i Natalia Kuropatwa 
otrzymały wyróżnienia. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Anita, przyszła policjantka, zdobyła drugie miejsce i świętowała w towarzystwie 
kolegów: dziennikarza i mechanika

...i werdykt komisji gotowy (na zdj. od prawej Małgorzata 
Matuszczak, Józef Sobociński i Przemysław Janakowski)Przerwa na posiłek po trudach konkursu…

Natalia, Adrian i Hubert uważnie wysłuchali wszystkich gości, ale jeszcze swojego 
zawodu nie wybrali

Natalia, laureatka wyróżnienia, 
jest uczennicą szóstej klasy 

szkoły podstawowej

Kacper Broniecki, przyszły leśnik, 
zdobył pierwsze miejsce w konkursie 

plastycznym
Sekretarz Józef Sobociński gratulował odpowiedzialnych 

wyborówPomoc organizatorów okazała się niezbędna

Za kilka lat spotkają się tu w tym samym składzie żeby sprawdzić, czy wszyscy danego słowa dotrzymaliMałgorzata Matuszczak przygotowała nagrody dla wszystkich uczestników
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93. rocznica cudu nad Wisłą, święto Wojska Polskiego oraz uroczystość wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny zgromadziły w miniony czwartek w Lipnie przedstawicieli Sta-
rostwa Powiatowego, Urzędu Gminy Lipno, Urzędu Gminy Wielgie i Urzędu Miasta i Gmi-
ny w Skępem. Gospodarzem uroczystości były władze Lipna. 

      Lipno

Wspólne świętowanie

Tegoroczne obchody rozpo-
częła msza święta odprawiona 
w intencji ojczyzny w kościele pod 
wezwaniem WNMP w Lipnie. 
Po wspólnej modlitwie samorzą-
dowcy, poczty sztandarowe oraz 
mieszkańcy przemaszerowali uli-
cami miasta do parku miejskiego 
im. Gabriela Narutowicza. 

– 15 sierpnia siły zbrojne RP 
obchodzą swoje święto – mówi-
ła Dorota Łańcucka. – W maju, 
w ramach Wojskowych Jednostek 
Odbudowy, saperzy i inżynieria 
wojskowa wyremontowali w na-
szym mieście most na rzece Mień, 
który okazał się pierwszym tego 
typu obiektem do odbudowy przez 
wojsko spośród 27 innych mostów 
zaplanowanych przez Minister-
stwo Obrony Narodowej. 

W apelu pod Pomnikiem 
Niepodległości lipnowski Urząd 
Miejski reprezentowali: burmistrz 
Dorota Łańcucka, wiceburmistrz 
Dariusz Chmielewski, przewod-
nicząca RM Maria Turska oraz 
licznie przybyli radni. We wspól-
nym świętowaniu uczestniczyli też 
posłowie na sejm RP Zbigniew Gi-
rzyński i Tomasz Lenz oraz przed-
stawiciele gminy Lipno z wójtem 
Andrzejem Szychulskim na czele, 
gminy Wielgie z wójtem Tadeu-
szem Wiewiórskim, Skępego z wi-
ceburmistrzem Jerzym Kowal-
skim oraz powiatu lipnowskiego 
z radnym Rafałem Wiśniewskim, 
mieszkańcy, kombatanci i mło-
dzież.

– Stajemy dzisiaj u stóp po-
mnika marszałka Józefa Piłsud-
skiego w rocznicę cudu nad Wi-
słą, który oznaczał niepodległość 
i wolność Polski od bolszewickiej 
zarazy – mówił poseł Zbigniew 
Girzyński. – Ta ważna data skłania 

do re�eksji, jest zwieńczeniem wy-
siłku niepodległościowego. Dzisiaj 
w wolnej Polsce, która stara się 
budować swoją tożsamość staje-
my, by wspólnie wspominać bo-
haterów i piękną historię. Jesteśmy 
tym narodem, który nigdy nie dał 
się pokonać, który przegrywał, ale 
podnosił się z kolan. Pamiętajmy, 
że tylko ten nie powstanie z kolan, 
kto nie podejmie tej próby. Ciesz-
my się z biało–czerwonej, najpięk-
niejszej na świecie �agi i z tego, że 
grany jest Mazurek Dąbrowskiego. 
Chwała bohaterom. 

Wartę przy pomniku pełnili 
policjanci z lipnowskiej komen-
dy. Nie zabrakło strażaków z PSP 
w Lipnie oraz harcerzy. Oprawę 
muzyczną zapewniła orkiestra dęta 
z para�i Najświętszego Zbawiciela 
we Włocławku, a część artystyczną 
zaprezentowali najmłodsi miesz-
kańcy Lipna, uczestniczący w za-
jęciach wakacyjnych w Miejskim 
Centrum Kulturalnym.  

– Pamiętajmy o tych wszyst-
kich, którzy oddali życie za ojczy-
znę – mówił poseł Tomasz Lenz.  
– Ja to święto obchodzę szcze-
gólnie. W 1920 roku zginął na tej 
wojnie mój pradziadek Jan Lenz, 
był telegra�stą. Swojemu naj-
młodszemu synowi dałem imię 
Jan. Moja prababcia wychowywała 
mojego dziadka Zygmunta oraz 
jego braci Wojciecha i Adama 
samotnie. Często o tym w domu 
wspominamy. Dzisiaj mamy czas 
pracy organicznej, czas dobrego 
wykorzystania tej wolności. Dzi-
siaj wiemy, że wojna konwencjo-
nalna to czasy przeszłości. Boimy 
się terroryzmu. Parlament podej-
muje decyzje o przedłużeniu misji 
w Afganistanie, a Polacy zadają 
sobie pytanie, po co wydajemy na 

to pieniądze. Jest to konieczne, bo 
świat jest niebezpieczny. Polska 
armia pełni swoje zadania daleko 
poza granicami kraju, a ci którzy 
zostają, szkolą się. Kwiaty złożone 
dziś po pomnikiem szczerze będą 
wspominały tych, którzy oddali 
życie za ojczyznę.

Księża Mariusz Budkiewicz 
z para�i WNMP oraz Henryk 
Kołodziejczyk, proboszcz para�i 
błogosławionego biskupa Michała 
Kozala w Lipnie poświęcili nowy 
krzyż Męki Pańskiej, zlokalizowa-
ny tuż przy Pomniku Niepodle-
głości w parku miejskim.

– To, co pozwalało naszym 
przodkom iść i walczyć, to opie-
ka Matki Bożej – mówił ks. Hen-
ryk Kołodziejczyk. – Ja, jako syn 
tej ziemi, dzisiaj przypominam, 
że tylko pod tym znakiem, czyli 
krzyżem świętym Polska jest Pol-
ską, a Polak Polakiem. Dlatego 
nasi ojcowie, kiedy szli walczyć 
i zwyciężać, mieli na sztandarach 
„Bóg, honor, ojczyzna”. Nam nie 
wolno o tych symbolach, słowach 
i tożsamości zapominać.

15 sierpnia świętowano także 
w Kikole. Po mszy świętej w inten-
cji ojczyzny w miejscowym koście-
le, którą odprawił proboszcz Ma-
rek Mrówczyński, władze gminy 
i uczestnicy uroczystości przeszli 
do centrum wsi. Delegacje złożyły 
kwiaty pod pomnikiem walczą-
cych w obronie wolności, ufundo-
wanym na pamiątkę 90. rocznicy 
cudu nad Wisłą. Wójt gminy Kikół 
Józef Predenkiewicz przybliżył rys 
historyczny minionych wydarzeń 
oraz podziękował za złożone kwia-
ty i postawę patriotyzmu.

Lidia Jagielska, 

fot. (LiJ), nadesłane 

W uroczystości uczestniczyli politycy, samorządowcy, kombatanci i mieszkańcy

Flagę państwową na maszt wciągnęli strażacy z PSP w Lipnie...

…a policjanci pełnili wartę przy Pomniku Niepodległości

Jak przystało na święto Wojska Polskiego, nie brakowało mundurowych, pocztów 
sztandarowych i podniosłych momentów 

Delegacja uczniów Zespołu Szkół w Kikole: Aneta Okońska, Magda Fabiszewska 
i Filip Krakowski

Rozalia Siekierska, Grażyna Karkosik, Halina Kamińska i Danuta Lewandowska 
złożyły pod pomnikiem na kikolskim skwerku kwiaty przyniesione do kościoła 

i poświęcone podczas mszy świętej
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      Wywiad

Nauczę ćwiczyć własnym ciałem
W najbliższą sobotę odbędzie się w Lipnie pierwszy, pokazowy trening funkcjonalny ob-
wodowy. O nowej ofercie rekreacyjnej z instruktorem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Lipnie Mariuszem Sobolewskim rozmawiała Lidia Jagielska.

– We wrześniu rozpocznie 

pan prowadzenie zajęć z zakresu 

treningu funkcjonalnego obwo-

dowego w lipnowskim ośrodku 

sportu. Jest to zupełnie nowa 

oferta. Proszę powiedzieć, na 

czym polegają ćwiczenia i kto 

w treningach może uczestni-

czyć?

– Najkrócej mówiąc, jest to 
�tness z ćwiczeniami siłowymi. 
Ćwiczenia te podnoszą spraw-
ność ciała, są skierowane na każdą 
partię ciała, od ud, po ramiona, 
mięśnie grzbietu. Podczas zajęć 
układam osiem stacji, rozmiesz-
czam na nich osoby, czas pracy 
na każdej stacji wyznaczam na 30 
sekund, dzięki temu zachowana 
jest ciągłość pracy, a ćwiczenia nie 
są monotonne. Po 30 sekundach 
osoba przechodzi na kolejną sta-
cję. Pracujemy na wydolność or-
ganizmu, poprawiamy sylwetkę, 
redukujemy tkankę tłuszczową, 
zdobywamy siłę, moc i podnosimy 
pułapy tlenowe. Zajęcia odbywać 
się będą przy muzyce i z wyko-
rzystaniem własnego ciała. Ofer-
tę kierujemy do ludzi dorosłych, 
zarówno kobiet, jak i mężczyzn, 
którzy chcą stać się sprawniejsi. 
Zajęcia rozpoczną się we wrze-
śniu, ale już 24 sierpnia odbędzie 
się trening pokazowy, obrazujący 
naszą ofertę. Ludzie będą wtedy 
mieli możliwość zastanowienia się 
czy te zajęcia są dla nich. Poznają 
sposób ich prowadzenia, inten-
sywność i ogólne zasady. 

– Czy w naszym regionie jest 

zapotrzebowanie na taką formę 

ruchu?

– Moim zdaniem w Lipnie jest 
bardzo dużo do zrobienia. Nie ma 
zaszczepionej kultury ruchu, swo-
body życia, nie ma bowiem regu-
larnego �tnessu, siłowni. Widać 
to chociażby po tym, że miasto 
dopiero niedawno zaczęło rozbu-
dowywać swoją ofertę. Dotych-
czas była tylko jakaś propozycja 
dla kobiet.

– Zajęcia aerobiku i �tnes-

su, odbywające się dotychczas 

w ośrodku sportu, cieszyły się 

ogromną popularnością. Uczest-

niczyły w nich rzesze kobiet 

w różnym wieku. Czy one znajdą 

teraz coś dla siebie w zamian?

– Oczywiście. W tym miejscu 
chcę podziękować pani prowa-
dzącej te zajęcia, bo kobiety te są 
już w pełni przygotowane do tre-
ningu funkcjonalnego. Ja będę je 
musiał tylko korygować i uczyć je 
ćwiczyć na przyrządach. Będzie 
to coś więcej niż �tness. Trening 
obwodowy będzie doskonałym 
uzupełnieniem. W treningu funk-
cjonalnym obwodowym używamy 
wyłącznie własnego ciała i to jest 

w tym najłatwiejsze lub najtrud-
niejsze. Wszystko zależy od tego, 
jak ludzie są skoordynowani. Nie 
chodzi nam o muskulaturę czy 
ogromną redukcję wagi, ale spraw-
ność i samozadowolenie, dobre 
samopoczucie, spokojny sen. Każ-
dy zdrowy człowiek jest w stanie 
te ćwiczenia wykonywać. Później 
wprowadzę ćwiczenia z obciąże-
niami. 

– Ile osób będzie liczyła każ-

da z grup?

– Dla mnie najważniejsza jest 
jakość, nie ilość i dlatego stawiam 
na małe grupy. Chcę dotrzeć do 
każdego i z każdym pracować 
indywidualnie. Zapowiedziałem 
już nawet dyrektorowi, że jestem 
w stanie prowadzić trening dla 
jednej osoby. Maksymalna licz-
ba to dziesięć osób. Na tyle mogę 
mieć zadowalający wpływ, bo wte-
dy zwyczajnie mogę korygować 
technikę wykonywanych ćwiczeń, 
negatywne zachowania. W trenin-
gu funkcjonalnym obwodowym 
musi być dobry kontakt prowa-
dzącego z uczestnikami zajęć.   

– Jakie cele stawia Pan przed 

sobą na początku lipnowskiej 

przygody? 
– Celem nadrzędnym jest sa-

tysfakcja uczestników zajęć. Będę 
promował zdrowy styl życia, ale 
także edukował ludzi do nabie-
rania nawyków prozdrowotnych. 
Nasze spotkania mają prowadzić 
do odstresowania się, a nie tylko 
poprawienia kondycji �zycznej 
czy zrzucenia kilku kilogramów. 
Z racji moich doświadczeń spor-
towych i kwali�kacji zawodowych 
jestem w stanie organizować także 
inne akcje, poczynając od marszo-
biegów, chodzenia z kijkami. Chcę 
pomóc ludziom, którzy ze spor-
tem nie mieli nic wspólnego. Za-
mierzam zaszczepić w lipnowia-
nach zwyczaj rekreacji ruchowej. 
Osoby, które będą przychodziły 
na moje zajęcia, będą dochodziły 
do profesjonalnej formy. Mam na-
dzieję, że za kilka miesięcy uczest-
nikom zaproponujemy kolejne 
zajęcia, spotkania z dietetykiem 
i inne.     

– Jak będą wyglądały zaję-

cia?

– Każde spotkanie potrwa 
godzinę. Ale to nie wszystko. Mię-
dzy jednym a drugim treningiem 
prowadzonym danego dnia ja re-
zerwuję sobie 40 minut. Wtedy 
obsługa przygotowuje sprzęt dla 
następnej grupy, a ja mam czas 
na rozmowy o zdrowym odży-
wianiu, wyjaśnienie problemów 
dotyczących ruchu lub diety. Nie 
może być mowy o pośpiechu, mi-
janiu się w drzwiach, czas muszę 
znaleźć dla każdego. Tylko wtedy 

odpowiednio dostosuję treningi 
i osiągnę najlepszy efekt.

– Jakie ma Pan doświadcze-

nie sportowe?

– Od 7. do 32. roku życia by-
łem zawodowym sportowcem. 
Grałem w piłkę nożną w najbar-
dziej znaczących klubach regionu, 
między innymi w Zawiszy, Elanie, 
Kujawiaku Włocławek. Pochodzę 
z Płocka i tam zaczynałem przy-
godę ze sportem. 

– Czego mogą spodziewać się 

potencjalni uczestnicy treningu?

– Przede wszystkim indywi-
dualnego podejścia do każdego, 
właściwego doboru grup. Jest to 
trening funkcjonalny, a więc po 
jego zakończeniu czujemy się po-
twornie zmęczeni, a po 40 minu-
tach jesteśmy w stanie przystąpić 
do kolejnego. Wydatek treningu to 
jest około tysiąc kalorii, uważam 
więc że jest to spora dawka wysił-
ku dla człowieka.

– Każdy trening trwa godzi-

nę. Jak często uczestnicy powinni 

ćwiczyć, żeby osiągnąć optymal-

ny efekt?

– Najlepiej dwa razy w tygo-
dniu. Każdy trening będzie roz-
pisywany oddzielnie dla każdej 
grupy, w związku z tym początki 
będą trudne. Ale jest to trening 
nieskończonych możliwości.   

– Do kogo kieruje pan swoją 

ofertę?

– Przede wszystkim powinni 
być to ludzie dorośli, ukształto-
wani �zycznie, świadomi, chcący 
zmienić coś w swoim życiu. Nie 
jest ważny wiek, liczy się chęć 
i ciągłość pracy nad swoim ciałem. 
Będzie to namiastka treningu per-
sonalnego. Gdybym miał sprecy-
zować, to najchętniej będę widział 
osoby od 18 do 45 roku życia, ale 
podkreślam, że jest to sprawa in-
dywidualna i zapraszam każdego 
do spróbowania. Ofertę kieruję 
nie tylko do mieszkańców Lipna. 
Elastyczne godziny spotkań po-
zwolą na uczestnictwo w zajęciach 

osobom z całego powiatu lipnow-
skiego i nie tylko. Ja na treningi 
będę dojeżdżał 30 kilometrów.

– Treningi będą odbywały się 

w sali Miejskiego Ośrodka Spor-

tu i Rekreacji. Czy obiekt spełnia 

wymagania lokalowe i sprzęto-

we? 

– Obiekt spełnia moje ocze-
kiwania. Sala będzie jeszcze od-
powiednio dostosowana. Mogę 
powiedzieć, że skorygowania 
wymaga pięć procent, nie będą 
to duże koszty. Część sprzętu za-
pewni ośrodek sportu. Będą to 
przyrządy odziedziczone po mojej 
poprzedniczce. Oferuję również 
własny sprzęt. Jest to bardzo ważny 
element, ponieważ przyrządy, któ-
rymi dysponuję należą do najno-
wocześniejszych i w Warszawie są 
udostępniane VIP-om za bardzo 
wysoką cenę. Tutaj każdy uczest-
nik naszych zajęć będzie z tego 
sprzętu korzystał. Oczywiście 
wymaga to odpowiedniego przy-
gotowania, zapoznania się z ich 
zastosowaniem. Jednym słowem, 
trzeba z niego umieć korzystać, bo 
to wbrew pozorom  nie jest wcale 
takie proste. 

– Jest pan obecnie mieszkań-

cem Włocławka. Proszę powie-

dzieć, dlaczego na miejsce swojej 

największej aktywności zawodo-

wej wybrał pan właśnie Lipno?

– Uważam, że jest to teren 
dziewiczy. Ludzie są nieskalani 
przez dobry jakościowo trening. 
Wierzę w to, że zrobię coś dla nich. 
Tutaj (w MOSiR-ze – red.) narodził 
się pomysł stworzenia stanowiska 
pracy. Zajmę miejsce pani, która 
zrobiła kawał dobrej roboty w za-
kresie �tnessu (do końca sierpnia 
grupę �tnessową kobiet trenuje 
Beata Lewicka – red.). Zaczniemy 
od treningu funkcjonalnego, ale 
plany są znacznie szersze. Na razie 
za wcześnie na mówienie o szcze-
gółach. Poza tym Lipno nie jest mi 
obce, bo tutaj też grałem w piłkę 
i jestem znany kibicom. Mam sen-
tyment dla tego miasta. obecnie 
przeciętny mieszkaniec Lipna nie 
ma szansy na współpracę z czło-
wiekiem, który od dzieciństwa 
był sportowcem, ma coś dobrego 
do przekazania. Jest to ogromna 
szansa dla karateków, motocros-
sowców, ale i przeciętnych ludzi. 
Chcę, żeby każdy przyszedł do 
mnie i sprecyzował swoje oczeki-
wania. Ja ustawię trening indywi-
dualnie. Początek każdy ma taki 
sam, bo organizm trzeba najpierw 
wzmocnić. 

– Trening funkcjonalny 

przyda się więc nie tylko amato-

rom. Czy liczy pan także na ak-

tywnych sportowców?

– Tak, na nich również cze-
kam. Nie boję się wyzwań i cięż-
kiej pracy. Sam byłem sportowcem 
zawodowym i wiem, ile zależy od 
treningu. Obecnie prowadzę we 
Włocławku zajęcia indywidualne 
i efekty są zadowalające. Pracowa-
łem już z różnymi ludźmi i jestem 
zdania, że zawodowcy zawsze zdą-
żą, a ja lubię wyzwania i dlatego 

chcę docierać głównie do zwy-
kłych ludzi. Ze sportowcem praca 
jest łatwiejsza, amatorzy zaczynają 
od podstaw. Każdego nauczę ćwi-
czyć własnym ciałem. A że ciało 
każdy ma, to sprawa nie jest trud-
na, trzeba tylko chcieć. Czasem do 
dobrego treningu wystarczy ciało 
i butelka wody.                            

– Czym zajmuje się pan 

obecnie?

– Główna część mojego życia 
to sport. Obecnie prowadzę tre-
ningi indywidualne, także plene-
rowe, cały czas pracuję również 
nad sobą. Uwielbiam ekspery-
mentować przez wysiłek �zyczny 
na własnym ciele. Moim zdaniem 
dobrze spożytkowałem dwadzie-
ścia lat życia. W wolnych chwilach 
czytam i słucham dobrej muzyki. 
Pracuję zawodowo we włocław-
skiej �rmie oraz studiuję pedago-
gikę. 

– A więc marzy się Panu pra-

ca z dziećmi? 

– Być może w przyszłości. To 
trudne wyzwanie, polegające na 
naprawianiu błędów edukacyj-
nych, bo z przykrością muszę po-
wiedzieć, że nasza młodzież i dzie-
ci są zaniedbane �zycznie. Lekcje 
wychowania �zycznego wciąż nie 
wyglądają tak, jak powinny.

– W lipnowskim ośrodku 

sportu prowadzone były przez 

pana poprzedniczkę zajęcia dla 

kobiet w ciąży. Czy jest szansa na 

reaktywowanie tego projektu?

– Pewnie tak, ale ja myślałem 
przede wszystkim o stworzeniu 
oferty dla kobiet już po urodzeniu 
dziecka. Ćwiczenia pozwalające 
na odzyskanie dobrej formy �-
zycznej i sylwetki sprzed ciąży dla 
pań, a przy okazji kącik dla dzieci. 
To jest moje marzenie.

– Jakimi kwali�kacjami 

może się pan pochwalić?

– Jestem instruktorem rekre-
acji ruchowej, ukończyłem kurs 
�tness i kurs ćwiczeń siłowych. 
Cały czas uczę się, rozwijam, eks-
perymentuję.  

– Najważniejszy sukces spor-

towy w pana karierze to…

– Trudno powiedzieć o sukce-
sie, ponieważ piłka nożna to sport 
zespołowy. Grałem w reprezenta-
cji Polski juniorów, zdobyłem me-
dal mistrzostw kraju. To wszyst-
ko jest już jednak historią. Teraz 
przekazuję moje doświadczenie 
córce i moim kursantom. Cieszę 
się z ich sukcesów, czyli świado-
mości własnego ciała.

– Czy trening funkcjonalny 

obwodowy jest już popularny 

w naszym kraju?

– Tak, chociaż wciąż ewolu-
uje. Są jednak miejsca, w którym 
jest zupełną nowością. Ja mogę 
zapewnić, że mój trening nie bę-
dzie monotonny. Każde spotkanie 
będzie inne. Uczestnicy będą brać 
udział  w fajnej zabawie przy mu-
zyce, po zajęciach wrócą do do-
mów zrelaksowani i wypoczęci. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Mariusz Sobolewski już przygotowuje 
się do treningu pokazowego, który 

odbędzie się w najbliższą sobotę
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      Wielgie

Wielkie imprezowanie 
W czwartek w plenerze bawili się mieszkańcy Suradówka i okolic.

Świąteczny czwartek w Su-
radówku upłynął pod znakiem 
zabawy. Przy remizie OSP zorga-
nizowano festyn rodzinny, na któ-
rym bawili się goście z całej gminy 
Wielgie. Amatorzy sportu wzięli 
udział w turnieju piłki nożnej pla-

żowej. Do zabawy przygrywał duet 
Beata i Tomek, który wykonał co-
very największych hitów disco 
polo. Wszystkich porwał przebój 
ostatnich miesięcy „Ona tańczy 
dla mnie”. Podczas imprezy do 
dyspozycji gości był dobrze zaopa-

trzony bufet. Najmłodsi mogli po-
silić się watą cukrową, poszaleć na 
dmuchanej zjeżdżalni czy w walcu 
unoszącym się na wodzie. Były też  
przejażdżki kucykami. Zabawa 
trwała do późnego wieczora.

Tekst i fot. (ak) Czwartkowe Polaków rozmowy

O oprawę muzyczną zadbali „Beata i Tomek”

Dzieci korzystały z dmuchanych zabawek

Jedna z atrakcji – przejażdżka bryczką

Dorośli znaleźli czas, by potańczyć

W festynie wzięły udział całe rodziny

Na imprezie nie zabrakło najmłodszych

Milusińscy oblegali plac zabaw
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Dziś drugi odcinek z cyklu poświęconego zdrowiu najmłodszych.

      Zdrowie dziecka

Najczęstsze przypadłości 
wieku dziecięcego

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Alergie pokarmowe

Alergie pokarmowe to nie-
prawidłowe reakcje organizmu 
na składniki zawarte w pokarmie.  
Narażone są na nie szczególnie 
niemowlęta, których rodzice są 
lub byli alergikami.

Objawy alergii

Najbardziej popularne to:
•	 sucha,	 łuszcząca	 się,	 za-

czerwieniona skóra,
•	 kolki	jelitowe,
•	 biegunki,
•	 wzdęcia,
•	 zapalenia	błony	śluzowej	

nosa,

•	 nawracające	 zapalenia	
dróg oddechowych.

Pamiętaj! Jeśli	 Twoje	 dziec-
ko znajduje się w grupie ryzyka 
wystąpienia alergii pokarmowej, 
powinnaś	 jak	 najszybciej	 zwrócić	
uwagę na jego pożywienie oraz 
skontaktować	się	z	lekarzem,	który	
pomoże	Ci	ustalić	najlepszą	dietę.

Kolka

Kolką nazywamy nadmierne  
rozdęcie pętli jelitowych, spowo-
dowane	niedojrzałością	ich	moto-
ryki lub/i nadmiernym łykaniem 
powietrza przez niemowlę. Stan 
ten trwa od kilkunastu minut do 

nawet kilku godzin. Pojawia się 
u niemowląt w pierwszych trzech-
czterech miesiącach życia. Dziec-
ko jest wtedy niespokojne, często 
płacze i pręży się, a jego brzuszek 
jest wzdęty. Produkty, które – spo-
żywane przez karmiącą matkę – 
mogą	wywołać	kolkę,	to:	czosnek,	
cebula, kapusta, rzepa, brokuły, 
morele,	suszone	śliwki,	 fasola,	ra-
barbar.

Jak mogę pomóc dziecku,  

gdy ma kolkę?

•	 postaraj	 się	 być	 przy	 nim,	
mocno przytul do siebie i pospa-
ceruj z nim po mieszkaniu,

•	 pomasuj	 brzuszek	 dziecka	
lub po prostu połóż je na brzuszku 
na sobie,

•	 pomocne	 są	 preparaty	 do-
stępne w aptece bez recepty, któ-
re w bezpieczny sposób ułatwiają 
usuwanie rozrzedzonych gazów 
z jelit dziecka.

Pamiętaj! Niemowlęta kar-
mione sztucznie też miewają kolki. 
Dieta wykluczająca wszystkie „po-
dejrzane” pokarmy nie gwarantuje 
sukcesu, wiąże się natomiast z du-
żymi niedoborami pokarmowymi 
u matki.

Wysoka gorączka (powyżej 

38ºC)

Prawidłowa temperatura mie-
rzona w jamie ustnej wynosi 37ºC 
±1ºC, natomiast temperatura mie-
rzona w odbycie jest 0,5ºC wyższa, 
a pod pachą 0,5ºC niższa. 

Jak poznać, że dziecko ma 

gorączkę?

•	 jest	rozdrażnione,
•	 nie	ma	apetytu,
•	 pragnie	 większej	 uwagi	

rodziców niż zwykle.
Pamiętaj! Z gorączkującym 

dzieckiem, które nie ukończyło 
jeszcze 3 miesiąca życia, należy  
udać	 	 się	 do	 	 lekarza,	 bo	wysoka	
temperatura	 może	 doprowadzić	
do poważnych powikłań.

W	zależności	 	 od	 	 przyczyny		
gorączki,	 mogą	 występować	 inne	
objawy, takie jak: katar, kaszel, ból 
gardła czy ból ucha.

Kiedy konieczna jest wizyta 

u lekarza?

•	 gdy	dziecko	nie	ukończy-

ło 3 miesięcy,
•	 gdy	 gorączce	 nie	 towa-

rzyszą inne objawy,
•	 jeśli	 u	 dziecka	 wystąpiły	

drgawki gorączkowe,
•	 gdy	wystąpiła	purpurowa	

wysypka,
•	 gdy	 nastąpiła	 sztywność	

karku.
Pamiętaj!	 Jeśli	 stosujesz	 ter-

mometr doustny, należy go umie-
ścić	pod	 językiem	na	2-3	minuty.	
Temperaturę	 mierzy	 się	 co	 naj-
mniej 10 minut po zjedzeniu lub 
piciu. Podczas gorączki należy po-
dawać	dzieciom	dużo	płynów,	aby	
zapobiec odwodnieniu. 

Ząbkowanie

Wyrzynanie się ząbków naj-
częściej	rozpoczyna	się	w	siódmym	
miesiącu życia dziecka. Zwykle po-
przedza je trwające przez tygodnie 
ślinienie	 się,	 a	 w	 okresie	 bezpo-
średnio	poprzedzającym	ząbkowa-
nie – obrzmienie dziąsełek. Naj-
prawdopodobniej towarzyszy temu 
swędzenie, dlatego dziecko bardzo 
chętnie gryzie twarde przedmioty. 
W tym okresie możemy podsu-
wać	 mu	 chłodzące	 gryzaki,	 które	
uśmierzą	swędzenie.	Pełne	uzębie-
nie	mleczne	składa	się	z	20	ząbków:	

po 10 w dolnym i górnym łuku. 
Najczęściej	jako	pierwsze	wyrzyna-
ją się dolne siekacze. Wyrzynanie 
się zębów mlecznych kończy się 
zazwyczaj do 3 roku.

Pieluszkowe zapalenie skóry

Pieluszkowe zapalenie skóry to 
stan zapalny skóry okolic przykry-
tych	 	 pieluchą:	 pośladków,	 	 odby-
tu, krocza, pachwin i dolnej partii 
brzucha. Wywołany jest poparze-
niem przez amoniak, który po-
wstaje wówczas, gdy mocz styka się 
z bakteriami zawartymi w kale. 

Jak zapobiec problemowi?

•	 używaj	pieluch	dobrej	 ja-
kości:	chłonnych,	dobrze	absorbu-
jących	wilgoć,

•	 często	zmieniaj	pieluchy,
•	 przemywaj	skórę	na	pupie	

i w okolicy krocza,
•	 pielęgnuj	 i	nawilżaj	skórę	

kremem zawierającym alantoinę 
i d-pantenol,

•	 nie	 zapinaj	 zbyt	 ciasno	
pieluchy,	pozwól	skórze	oddychać,

•	 pozwalaj	 maluchowi	 na	
chwile swobody i nie zakładaj pie-
luchy. 

Jak mogę pomóc mojemu 

dziecku, gdy już ma stan zapal-

ny?

•	 odparzone	 miejsca	 sma-
ruj	 maściami	 z	 alantoiną	 i	 d-
pantenolem, które kompleksowo 
natłuszczą skórę i wspomogą rege-
nerację naskórka,

•	 jeśli	 pieluszkowe	 zapale-
nie skóry nie będzie mijało, udaj się 
do	 lekarza,	 który	 przepisze	 maść	
z antybiotykiem.

Pamiętaj! Odparzenie ustąpi 
zazwyczaj już po kilku dniach, gdy 
postąpisz według podanych tu za-
leceń.	Jeśli	nie	znika	całkowicie	po	
3-4 dniach, skontaktuj się z leka-
rzem.

 DZIECI 
 

mleko krowie mleko krowie 

soja soja 

 orzeszki ziemne 

 jaja kurze 
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      Hodowla

Dmuchają na zimne
Sytuacja związana z Afrykańskim Pomorem Świń na Białorusi staje się coraz bardziej na-
pięta. We wschodnich powiatach województwa mazowieckiego wprowadzono w ubiegłym 
tygodniu zakaz targów z udziałem świń a także inne obostrzenia.

      Sadownictwo

Czarne dni 
czarnej porzeczki
Czarna porzeczka dla wielu rolników była strzałem w dzie-
siątkę, dla równie wielu zakładanie plantacji zakończyło 
się katastrofą. Obecnie coraz częściej mówi się o zapaści 
spowodowanej niskimi cenami skupu.

Przetwórni mrożących po-
rzeczkę jest kilkadziesiąt, a zakła-
dów robiących koncentrat zaledwie 
kilkanaście. Najwięksi narzucają 
cenę, bazując na zawyżonej pro-
dukcji, a mniejsi idą ich śladem 
i oferują podobną. Plantatorzy są 
natomiast zbyt mocno rozdrob-
nieni, by solidarnie walczyć o swo-
je. Co kształtuje cenę porzeczki? 
Najczęściej rynkowe prawo popy-
tu i podaży. Im więcej porzeczki 
się produkuje, tym niższa jest jej 
cena. Ale okazuje się, że statystyki 
mogą wprowadzać w błąd. Dla-
czego? Prognoza Instytutu Eko-
nomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej (IERiGŻ) zakłada 
utrzymanie wysokości zbiorów 
na poziomie 145 tys. ton. IERiGŻ 
oparł wyliczenia na danych Głów-
nego Urzędu Statystycznego, któ-
ry podał wielkość zeszłorocznych 
zbiorów. Tymczasem plantatorzy 
od lat wskazują, że dane te są za-
wyżone i obejmują również pro-
dukcję z ogródków działkowych. 
Porzeczki „komercyjnej” na rynku 
jest nawet 40 proc. mniej. Dlate-
go plantatorzy chcą iść wzorem 
sadowników, którzy organizują 
grupy producenckie i zajmują się 
również przetwarzaniem.

(pw)

      Ekonomia rolnictwa

Ostatnie dni na zwrot
Do końca sierpnia rolnicy mogą składać wnioski o zwrot 
podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego 
wykorzystywanego do produkcji rolnej.

Rada Ministrów w drodze 
rozporządzenia określiła stawkę 
zwrotu podatku akcyzowego, za-
wartego w cenie oleju napędowe-
go wykorzystywanego do produk-
cji rolnej, w wysokości 0,95 zł na 
1 litr oleju. Pieniądze wypłacane 
będą od 1 do 31 października br. 

przelewem na rachunek bankowy 
podany we wniosku. Dokumen-
ty o zwrot podatku mogą składać 
właściciele lub dzierżawcy użyt-
ków rolnych o powierzchni powy-
żej 1 ha. Wnioski pobierać można 
w urzędach gmin.

(pw)

Na razie zakaz targów, nakaz 
trzymania stad w zamknięciu, 
zakaz uboju na własny użytek 
i wyłożenie mat dezynfekcyjnych 
w chlewniach obowiązują we 
wschodnich powiatach. Póki 
co,  jest to dmuchanie na zimne. 
Wprawdzie zakazy powodują stra-
ty u hodowców, ale lepsze to niż 
radzenie sobie z epidemią pomoru 
świń. Kiedy stado zostaje zainfe-
kowane wirusem Afrykańskiego 
Pomoru Świń (ASF), zwierzęta 
muszą zostać uśmiercone i podda-
ne utylizacji. Spalić trzeba pasze, 
a pomieszczenia, w których utrzy-
mywano stado, odkazić. Gdyby 
w Polsce wykryto ogniska ASF, na 
rok wstrzymany zostałby również 
eksport mięsa wieprzowego do 
blisko 40 krajów. 

Ryzyko, że wirus ASF tra� do 
naszego kraju jest realne ze wzglę-
du na duży ruch osobowy i tran-
zytowy oraz rozległe kompleksy 

leśne na granicy z Białorusią, które 
sprzyjają przemieszczaniu się dzi-
ków.

Wirus ASF jest niegroźny dla 
ludzi, ale bardzo zakaźny i śmier-
telny dla świń i dzików. Ważne, aby 

nie przenieść go do Polski, dlatego 
podróżni z państw wschodnich 
muszą bezwzględnie przestrzegać 
zakazu wwozu produktów od-
zwierzęcych.

(pw)

Świnka na wybiegu – we wschodnich powiatach Polski, z powodu zagrożenia 
ASF, wypuszczanie zwierząt jest nielegalne

      Uprawy

Czas wyboru odmian
Koniec sierpnia i początek września to okres wysiewu 
rzepaku ozimego. Ilu rolników, gorzko doświadczonych 
tegorocznymi żniwami, zdecyduje się na tę uprawę, nie 
wiadomo. Ci, którzy się skusili głowią się, jaką odmianę 
wybrać.

Jak co roku powstaje lista od-
mian zalecanych, która pomaga 
w dokonaniu wyboru. Przygoto-
wana jest ona przez niezależny 
państwowy ośrodek z myślą o wa-
runkach pogodowych i glebowych 
danego regionu. Pokazuje, które 
odmiany najlepiej poradziły sobie 
w ostatnich latach w badaniach 
Porejestrowego Doświadczalnic-
twa Odmianowego i Rolniczego. 

W woj. kujawsko-pomorskim 
najbardziej wskazane odmiany 
rzepaku ozimego to: Visby F1, 
Abakus F1, Artoga F1, Rohan F1, 
Monolit, DK Exquisite F1 - 2013R, 

Adriana, Bogart, Xenon F1, NK 
Morse.

 W 2013 roku na liście po-
jawiło się pięć nowych odmian. 
W minionym roku w wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim prze-
prowadzono trzy doświadczenia 
z rzepakiem ozimym (SDOO 
Chrząstowo, ZDOO Głębokie, 
HR Strzelce Grupa IHAR O/Koń-
czewice). Badano 41 odmian: 18 
populacyjnych, w tym 1 z CCA 
i 23 mieszańcowe. W Krajowym 
Rejestrze znajdują się 94 odmiany 
rzepaku ozimego.

(pw)

      Uprawy

Im suchsza, tym lepsza
Wprawdzie żniwa już za nami, ale warto przypomnieć, jak prawidłowo zbierać słomę 
z pola. Nie powinna ona zawierać pozostałości środków chemicznych. Ma być czysta, 
niezagrzybiona i sucha.

Rolnicy zajęci zbiorem zbóż 
z wielu powodów zapominają 
o cennej roli bardzo dobrej słomy. 
Podana do miksu w wozie paszo-
wym lub na tzw. zakładkę wpływa 
dodatnio na procesy trawienne 
i zapobiega chorobom metabo-
licznym. Pamiętajmy o tym teraz, 
kiedy jeszcze można odpowiednio 
zebrać słomę zarówno tę paszową, 
jak i ściółkową. 

Dobra, niezapleśniała i su-
cha ściółka to sto procent sukcesu 
w produkcji mleka. Przebywające 
na niej krowy nie mają dostępu 
do źródeł zakażenia i infekowa-
nia gruczołu mlekowego, przez co 
mniej chorują na zapalenie wy-
mion. Taka ściółka tworzy ideal-
ną warstwę izolacyjną, pochłania 
ciepło, odory i wilgoć, a więc jest 
w pewnym stopniu regulatorem 
warunków mikroklimatycznych. 

Idealnym rozwiązaniem jest 
zbiór słomy, która po kombaj-
nowaniu nie zmokła i pozostała 
sucha. Ma wtedy złocisty, natu-
ralny kolor, zapach i chłonność. 
Do zbioru słomy paszowej i ściół-
kowej należy podchodzić tak, jak 
do zbioru siana, co nie jest łatwe. 
Zbyt wczesny termin zbioru jest 
niekorzystny, bo zielone pędy 

traw lub chwastów mogą pleśnieć 
i być źródłem mykotoksyn. Z dru-
giej strony oczekiwanie na odpo-
wiednie doschnięcie wszystkich 
komponentów słomy, zwłaszcza 
strawnej, jest zdaniem się na ła-
skę i niełaskę pogody. Taka słoma, 
przybita ulewnym deszczem, bar-
dzo szybko pleśnieje – od dołu pa-
ruje ziemia, a nocami rosa utrud-
nia dosychanie. Wtedy najlepszym 
rozwiązaniem jest przewrócenie 
w wietrzną i słoneczną pogodę 
wałków ze słomą i po przeschnię-

ciu zebranie, aby nie zamokły 
ponownie. Im bardziej zbita sło-
ma w kostce czy balocie, tym 
mniejsze jej właściwości chłonne. 
Największą chłonność ma słoma 
nieprasowana. Rolnicy, którzy nie 
utrzymują zwierząt, często zbiera-
ją słomę zaraz za kombajnem. Nie 
będzie ona miała wysokiej jakości 
i nie powinna być stosowana w ży-
wieniu zwierząt i jako materiał 
ściółkowy.

(pw)

Rolnicy najczęściej skupiają 90% uwagi na zbiorze ziarna, a słoma? 
Jej zbiór także wymaga sporo cierpliwości
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      20-lecie międzywojenne

Początki końca kariery
Początkiem końca wielkiej kariery pochodzącej z Lipna Poli Negri były filmy dźwiękowe. 
W 1929 roku, kiedy pierwszy taki film z udziałem Apolonii Chałupiec wchodził na ekrany 
kin, publiczność była jeszcze zachwycona.

W sierpniu 1929 roku aktor-
ka zaprosiła do swojego podpary-
skiego pałacu dziennikarzy. Opo-
wiadała im o „Ulicy potępionych 
dusz”. Był to pierwszy od sześciu 
lat europejski �lm aktorki, którego 
nagrywanie trwało raptem 4 mie-
siące. Aktorka miała kolejne pla-
ny. Sprzedała hotel w Los Angeles, 
a jesienią 1929 roku chciała rozpo-
cząć kręcenie kolejnego �lmu.

Obraz z 1929 roku był dźwię-

kowy. Sama Pola Negri była opty-
mistycznie nastawiona do tej 
kinowej nowinki. „Studiowałam 
sztukę wokalną u znakomitej nie-
mieckiej śpiewaczki Schumann-
Heink” – mówiła Pola. Ernestine 
Schumann-Heink była niemiecką 
śpiewaczką pochodzącą z Czech. 
Jej najbardziej znanym występem 
było zaśpiewanie dla słuchaczy 
radia „Cichej nocy” w 1926 roku. 
Była to pierwsze wykonanie tej ko-

      I wojna światowa

Wojenne żniwa
Michalina Mossoczowa była pisarką pochodzącą z Mało-
polski. Los chciał, że w 1914 roku znalazła się na ziemi 
dobrzyńskiej. Zastała ją tam wojna. Jako poddana cesarza 
Franciszka Józefa, musiała jak najszybciej opuścić te te-
reny. Po jej pobycie w okolicach Lipna i Kikoła pozostały 
listy, z których dowiadujemy się sporo o pierwszych dniach 
I wojny światowej w naszej okolicy.

Michalinę Mossoczową wiado-
mość o wybuchu I wojny światowej 
zastała na wakacjach w jednej ze wsi 
pod Włocławkiem. Pisarka musiała 
oczekiwać na przysłanie jej paszpor-
tu z Warszawy. Było to konieczne do 
przekroczenia granicy z Niemcami. 
31 lipca 1914 roku Rosjanie ogłosili 
mobilizację. Wcześniej, bo 28 lipca, 
obsadzili wojskiem most we Wło-
cławku.

3 sierpnia Niemcy posunęli się 
do Kikoła, a następnego dnia pięciu 
żołnierzy z o�cerem na czele miało 
zająć Lipno.

„Zajęcie to zasadzało się na 
tem, że kazano wywiesić �agę pru-
ską – poczem patrol cofnął się zno-
wu. Ani w Lipnie, ani we Włocław-
ku Prusacy nie zostawili żadnego 
oddziału, tylko wpadało od czasu 
do czasu parę żołnierzy z o�cerem 
na czele, żądając czy to dostawy, czy 
wydania dokumentów czy też rozle-
piania odezw” – pisze Mossoczowa.

 W końcu pisarka dotarła do 
Lipna. Oto jak wyglądało miasto 
w pierwszych dniach wojny: „Mia-
steczko wyglądało spokojnie. Na 
ulicach panował ruch ożywiony, 
liczne wozy spieszyły na jarmark do 
pobliskiego Kikoła. Jedyną oznaką 
zaszłej zmiany była straż obywatel-
ska, członkowie jej z białemi opa-
skami na ramieniu, sprężystym kro-
kiem przechodzą przez ulice.”

Z Lipna Mossaczowa brycz-
ką udała się do Kikoła, mijając po 

drodze żydowskie fury. Niestety, po 
drodze dowiedziała się, że mimo że 
granica przestała istnieć, Niemcy ni-
kogo nie przepuszczali przez dawne 
przejścia z obawy przed szpiegami.

„W Kikole obejrzeliśmy ślady 
okopów i armat pruskich i mi-
nąwszy gwarny rynek, skręcili-
śmy na szeroką piaszczystą drogę. 
Już nam nie groziły tutaj patrole 
kozackie, ale czy nas przepuszczą 
przez granicę?” – obawiała się 
Mossaczowa.

 Przy okazji miała także okazję 
przyjrzeć się temu, jak wyglądała 
podkikolska wieś. „Z niepokojem 
rozglądaliśmy się po cichych polach, 
z których zwożono owies. Rzadkie 
wsie, dostatnie folwarki i wielkie 
dwory. Pola z cykorią i burakami, 
turkot lokomobil przy młockarniach 
– wszystko to świadczyło o samot-
ności miejscowych obywateli. Ziemi 
tam pod dostatkiem, a urodzajnej 
nad miarę. Raz wraz błyśnie mo-
drem okiem jeziorko, zarośla zielo-
ne przerwą monotonię płaskich pól, 
złotych całych w potokach sierpnio-
wego słońca.”

Rzeczywiście, wielkie po-
wierzchnie pól musiały budzić po-
dziw u pisarki, która przywykła do 
galicyjskich poletek szerokich cza-
sem na kilka metrów.

W końcu Mossaczowa przekro-
czyła granicę w Lubiczu. Pomogła 
profesorska legitymacja jej męża.

(pw)

      20-lecie międzywojenne

Cyrk grozy
Do dziś wspomina się historię czarnej wołgi, której pasaże-
rowie mieli porywać dzieci. W 1922 roku w okolicach Lipna 
nie obawiano się samochodu, ale... cyrku.

4-letnia Esterka Steingold za-
ginęła w 1920 roku w Rypinie. Była 
córką łódzkiego kupca. Ostatni raz 
widziano ją w sąsiedztwie obozu 
trupy cyrkowej, która dawała aku-
rat przedstawienie tresury psów.

Sprawa powróciła po dwóch 
latach, kiedy jeden z sąsiadów Ste-
ingolda, będąc w Rypinie, spotkał 
wędrowną trupę cyrkową. Wśród 
kilku akrobatek wypatrzył dziew-
czynkę, którą wziął za Esterkę 
Steingoldównę. Wszczął alarm 
i dał znać policji. Cyrkowcy ucie-
kli w pośpiechu z Rypina. Ludzie 
widzieli, jak podróżowali w stronę 

Lipna. Ruszył pościg, ale po do-
tarciu do Lipna dowiedział się, że 
cyrk tam nie dojechał. 

Ekipa akrobatów składała 
się w dużej mierze z chłopców 
i dziewczynek, a na jej czele stać 
miało „dwóch podejrzanych dra-
bów”. Policja przez pewien czas 
przypuszczała, że wszystkie dzie-
ci w tym cyrku były o�arami po-
rwań.

Niestety, mimo poszukiwań, 
nie udało nam się ustalić, jakie 
były dalsze losy tej sprawy.  

(pw)

lędy na falach eteru.
„Film mówiony szybko zmę-

czy i znuży publiczność, a przy tym 
zabije międzynarodowość sztuki 
kinematogra�cznej” – utrzymy-
wała Pola Negri.

Za �lm z 1929 roku aktorka 
otrzymała 100 tysięcy dolarów, co 
było na ówczesne warunki gwiaz-
dorską gażą.

(pw)

Zoja Kosmodiemianska to postać historyczna, o której nauczano po II wojnie światowej 
w każdej radzieckiej szkole.

      XX  wiek

Sowiecka Joanna d’Arc
Przyszła bohaterka Związku 

Radzieckiego pochodziła z rodziny 
silnie związanej z kościołem prawo-
sławnym. Samo jej nazwisko „Ko-
smodiemianska” to zbitka słowna 
pochodząca od świętego Kosmy 
i św. Damiana. Od XVII wieku Ko-
smodiemianscy byli z ojca na syna 
kapłanami. Dziadek Zoi, Piotr zo-
stał zamordowany w 1918 roku 
przez bolszewickiego milicjanta. 
Ona przyszła na świat w 1923 roku, 
a więc już za czasów, kiedy Rosją rzą-
dzili komuniści. Jej ojciec uczęszczał 
do seminarium, ale nie ukończył go. 
Zaczął pracować jako bibliotekarz. 
Matka Zoi była nauczycielką.

Przyszła bohaterka ZSRR była 
urodzoną humanistką. Zostawiła 
po sobie notatnik, w którym zapi-
sywała swoje przemyślenia na temat 
przeczytanych książek lub usłysza-
nych utworów muzycznych.

W 1938 roku Zoja wstąpiła do 
konsomołu. W październiku 1941 
roku, jeszcze jako studentka,  zgło-
siła się na ochotnika do oddziału 
partyzanckiego. W oddziale Zoi, 
spośród tysiąca ochotników,  końca 
wojny dożyła połowa. Kosmodie-
mianska zajmowała się minowa-
niem dróg i szlaków kolejowych. 27 
listopada 1941 roku została wysłana 
do wsi Petryszewo, gdzie stacjono-
wała jedna z niemieckich jednostek. 
Tam podpaliła kilka stajni i domów. 
Po donosie została złapana przez 
Niemców. Była torturowana, ale nie 
zdradziła pozycji swojego oddziału. 
Następnego dnia została powieszo-
na. Nad szubienicą umieszczono 
napis „podpalaczka”. Jej ostatnie 
słowa miały brzmieć: „Towarzysze! 
Dlaczego jesteście tacy przygnę-
bieni?! Nie boję się umierać. Teraz 
mnie wieszacie, ale nie jestem sama. 
Jest nas 100 milionów. Wszystkich 
nas nie zdołacie powiesić”.

Zwłoki Kosmodiemianskiej 
wisiały w miasteczku przez kilka 
tygodni. W końcu została pocho-
wana,  na krótko przed przejęciem 

miasteczka przez Armię Czerwoną, 
w styczniu 1942 roku.

Legenda niezłomnej Zoi na-
rodziła się 27 stycznia 1942 roku, 
po artykule opublikowanym w ga-
zecie „Prawda”. Przeczytał go też 
Józef Stalin, który miał powiedzieć 
„znaleźliśmy kobiecego ludowego 
herosa”. Tak rozpoczęła się wielka 
akcja propagandowa. W lutym tego 
samego roku zmarła, jako pierwsza 
kobieta, została Bohaterką Związku 
Radzieckiego. Jej imieniem nazywa-
no ulice, kołhozy i organizacje pio-
nierskie. Pisali o niej poeci, jej po-
mniki  stawiano na rynkach wielu 
miast. W 1944 roku powstał o niej 
�lm. W1968 roku nazwano jej imie-
niem jedną z planet karłowatych.

Legenda zaczęła kruszeć we 
wrześniu 1991 roku. Opublikowano 
wówczas artykuł historyczny w któ-
rym ogłoszono, że w momencie 
działania Zoi we wsi Petryszewo nie 
było Niemców, a ona sama została 
złapana przez miejscowych chłopów, 
którzy byli niezadowoleni z powodu 
podpaleń. Kolejnym argumentem 
przemawiającym za wersją badaczy 
jest fakt zniknięcia, krótko po zabi-
ciu Zoi, niemal wszystkich miesz-
kańców wsi Petryszewo.

Zoja nie była jedyną bohaterką 
w rodzinie Kosmodiemianskich. 
Również jej młodszy brat Aleksan-
der otrzymał ten tytuł. Był czołgistą, 
który zginął w czasie walk w Pru-

sach Wschodnich w 1945 roku.
Tytuł Bohatera Związku Ra-

dzieckiego posiada czworo Pola-
ków. Jednym z nich jest kosmonauta 
Mirosław Hermaszewski. Drugim 
jest Juliusz Hibner. Z pochodzenia 
Żyd, od początku działał w organi-
zacjach komunistycznych. Po bitwie 
pod Lenino uznany za zaginionego 
i pośmiertnie uhonorowany tytu-
łem Bohatera Związku Radzieckie-
go. W rzeczywistości został ranny 
w obie nogi i – długo nierozpozna-
ny – był leczony w szpitalu wojsko-
wym. Po wojnie zasłynął ze ścigania 
polskich partyzantów. Trzecim Bo-
haterem Związku Radzieckiego ro-
dem z Polski był kapitan Władysław 
Wysocki. W przeciwieństwie do 
poprzednika, wywodził się z kadry 
o�cerskiej II Rzeczpospolitej. Zginął 
pod Lenino. Czwarta bohaterka to 
Aniela Krzywoń. Do polskiej armii 
tra�ła prosto z Syberii, gdzie została 
zesłana w 1940 roku.  Podczas bitwy 
pod Lenino Anielę przydzielono do 
oddziału ochrony sztabu 1 Dywizji 
Piechoty z zadaniem ochrony cięża-
rówki z dokumentami sztabowymi. 
Samochód, tra�ony niemiecką bom-
bą lotniczą, stanął w płomieniach. 
Aniela Krzywoń, nie zważając na 
ogień oraz ostrzał wroga, uratowała 
z ciężarówki skrzynię z dokumenta-
mi i dwóch rannych, sama zaś zgi-
nęła w pożarze.

(pw)

Zoja Kosmodiemianska prowadzona na śmierć. Na piersiach widoczna tabliczka 
z napisem „podpalaczka”
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OGŁOSZENIA DROBNE

WAPNO POSODOWE Z 

MOTEW Z TRANSPOR-

TEM TEL: 609 260 038

Opiekunki z jęz. ang. 662 
162 137 

KUPIĘ OPEL ASTRA-
VECTRA-OMEGA do 

1994 roku BEZPŁATNY 
TRANSPORT 510-503-

510 www. mamauto.pl

SKUP AUT OSOBOWE-

DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE ZŁOMOWANIE 
ZAŚWIADCZENIE DO 
WYREJESTROWANIA 
ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510 
www. mamauto.pl

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Operator maszyn, preser, walcarz (operator maszyn); Metal Produkt, Lipno ul. Leśna 4a, tel. 54 287 72 96
2. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E; FHU Ewa Matuszewska, Nowa Wieś 63 (gmina Chrostkowo),  
tel. 508 127 943; Usługi Transportowe Produkcja i Handel, Skępe ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080; Skibicki 
Technika Transportowa sp. z o.o., Skępe, tel. 54 287 72 97, adres e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl; ZHE 
Usługi-Transport Gałczewko 56 (gmina Golub-Dobrzyń), tel. 56 683 35 71, 508 304 792
3. Szwaczka; NORDE Sp. z o.o., Włocławek, tel. 664 065 431
4. Przedstawiciel handlowy; adres e-mail: pawel.lawanski@wup.torun.pl
5. Szwaczka; ACBR REDELBACH, Golub-Dobrzyń ul. Pod Arkadami 11, tel. 516 371 827
6. Konsultant ds. sprzedaży; Prestiż-System Piotr Olszewski, Lipno ul. Mickiewicza 18, tel. 54 235 08 39
7. Sprzedawca (praca w Lipnie), „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34 tel. 697 701 525
8. Spawacz, tokarz; FPHU „Plast-Recykling”, Winduga 6 (gmina Bobrowniki), tel.501 681 633
9. Mechanik lub elektromechanik, tel. 609 699 379
10. Zbrojarz, betoniarz, murarz-tynkarz, pracownik dociepleń; Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane 
„Rolmat” Daniel Sanocki, Buchowo (gmina Kikół), tel. 600 179 256
11. Robotnik gospodarczy (montaż stolarki okiennej); PPHU „EUROPLAST” E. Wysocka, Płomiany 21, 87-610 
Dobrzyń nad Wisłą, tel. 509 414 481
12. Piekarz piecowy lub ciastowy, cukiernik, krojczy; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno ul. 
Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96, tel. 691 495 687
13. Przedstawiciel handlowy; PRM SHIP Serwice Sp. z o.o., Lipno ul. Piłsudskiego 27, tel. 883 373 020
14. Elektryk, elektromechanik; Skibicki Technika Transportowa Sp. z o o, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 
72 97
15. Specjalista ds. handlu; Damix Sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 600 804 275 tel. 54 
280 34 93, adres e-mail: kadry@damix.pl
16. Maszynista spalinowych i elektrycznych pojazdów trakcyjnych; Hagans Logistic Sp. z o. o., Toruń Pl. F. 
Skarbka 4, tel. 515 275 786, adres e-mail: malgorzata.jagielska@hagans.pl
17. Orange konsultant (prowadzenie własnej działalności gospodarczej); adres e-mail: mirosław.昀椀jalkowski@
orange.com
18. Pracownik budowlany, murarz (praca w okolicach Komorowa w gminie Lipno); GM WIND s.c. Paszyński 
Grzegorz, Fabianki 46, tel. 509 770 629, 509 962 668
19. Hydraulik (praca za granicą); Zakład Instalacjno-Budowlany „Sebadam” Sebastian Krzemiński, Piaseczno  
ul. Julianowska 34/12, tel. 514 105 463
20. Diagnosta; R Moto Sp. z o.o., Dobrzyń n/w ul. Królowej Jadwigi 2a, tel. 504 276 632, 793 012 536
21. Lakiernik samochodowy; Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o.

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl  
Austria: pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk produkcyjny, blacharz, elektroinstalator, monter instalacji wod-
no-kanalizacyjnych i gazowych, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, 
dekarz, elektroinstalator,  kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, 
stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik 
w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwator maszyn, 
menażer produkcji warzyw
Czechy: malarz/lakiernik samochodowy, kucharz/kucharka, operator wytaczarko-frezarki poziomej, spa-
wacz–przecinacz
Dania: inżynier automatyk/inżynier elektryk – elektronik
Estonia: inżynier HVAC
Francja: chef de partie, lekarz – koordynator medyczny
Hiszpania: animator kultury
Holandia: pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żywności, osoba do kompletowania zamówień, 
robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Niemcy: pracownik magazynu/pakowacz, pielęgniarka/pielęgniarz, rekruter, kierowca C+E, kierowca C+E 
(produkty spożywcze), kierowca C+E (transport lokalny), malarz/lakiernik, konstruktor/monter ogrodów zi-
mowych, pracownik do obróbki metalu, stolarz-szklarz, instalator sanitarny (instalacje wodno-gazowe), elek-
tryk/elektroinstalator, mechanik obróbki skrawaniem, tokarz CNC/mechanik obróbki skrawaniem, kierownik 
sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia), formierz wtryskowy, monter bram garażowych i prze-
mysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/płytkarz, operator maszyn spawalniczych, 
posadzkarz, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach,  drukarz, lakiernik samocho-
dowy, malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, pracownik budowlany do rozbiórki, 
malarz/tynkarz, agent call center – doradca seniora, kierowca C+E, JAVA developer, pracownik budowlany 
– suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spawacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz,  
tokarz/frezer (zarówno konwencjonalny jak i CNC), protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), protetyk 
stomatologiczny, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz 

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkie-
wicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 Lipno, 
Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lip-
no.

R E K L A M A
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 TARTA AGRESTOWA

Składniki: 
ciasto:     
125 g mąki pszennej     50 g mielonych migdałów 
1/2 łyżeczki proszku do pieczenia    50 g cukru 
100 g masła      1 żółtko 
1 szczypta soli      sok z 1 cytryny 
nadzienie:
700 g agrestu w syropie    125 ml syropu agrestowego 
50 g cukru      1 łyżka mąki kukurydzianej 
2 żółtka      3 łyżki brandy
beza: 
3 białka      150 g cukru 
50 g migdałów      szczypta soli

Czwartek 22.08.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 23.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 24.08.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 25.08.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Dobre relacje z najbliższy-
mi wzmocnią Twoje poczu-
cie wartości. Możesz teraz 

załagodzić jakieś spory z innymi ludźmi, któ-
re mocno Cię martwiły. Na pewno wkroczysz 
w kolejny tydzień ze spokojem w sercu.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wokół Ciebie i Twoich spraw 
zapanuje miła atmosfera – lu-
dzie będą życzliwi, a okoliczno-
ści ułożą się po Twojej myśli. To 

czas dobrych wydarzeń, nawet, jeśli nie doty-
czą one fundamentalnych spraw. Poczujesz 
się pokrzepiony.

Ryby (20.02.-20.03.)

Przypływ energii i chęci działa-
nia, szczególnie w życiu zawo-
dowym i sprawach dotyczących 
finansów. Można z sukcesem 

zawalczyć o lepsze stanowisko, podwyżkę 
lub ciekawszą pracę.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz chciał urzeczywistnić 
swoje ukryte pragnienia, ale 
uważaj, by ich cena nie była zbyt 
wysoka. Zaległości w bieżących 

i koniecznych pracach mogą się położyć 
cieniem na stosunkach z szefem.

Rak (22.06.-22.07.)
Ogarnie Cię chęć oderwania 
od rzeczywistości, odwrócenia 
uwagi i myśli od dobrze znanych 
obowiązków i spraw, zrobienia 

czegoś dla siebie, co dodałoby życiu barwy 
i blasku. Spróbuj, czemu nie?

Lew (23.07.-23.08.)
Nadchodzący czas może być dla 
Ciebie dobrą porą, by zadbać 
o zdrowie. Jeśli coś Ci dolega, 
nawet w niewielkim stopniu, za-

sięgnij porady lekarza. Odwiedzą Cię nieza-
powiedziani goście z daleka.

Waga (23.09.-22.10.)

Wszelkie trudne sprawy 
odłóż na później, zwłaszcza 

te wymagające zaangażowania innych 
osób. Skup się lepiej na zdrowiu, wy-
glądzie oraz życiu towarzyskim. Planety 
sprzyjają flirtom i zauroczeniom.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Zwycięstwo nad piętrzącymi się 
wcześniej przeszkodami poprawi 
Ci nastrój i samoocenę. Poczu-

jesz, że przed Tobą rysują się nowe możli-
wości w wielu dziedzinach życia. A w sercu 
ktoś zamieszkał...

Strzelec (23.11.-21.12.)
Lepiej kontynuować teraz wcześniej 
rozpoczęte sprawy niż rozpoczynać 
nowe. Zajmij się tym, co znasz 

i wiesz jak działać. Szansa na nawiązanie ser-
decznych stosunków z osobami, które kiedyś 
były Ci bliskie.

Byk (21.04.-21.05.)
Będziesz pełen optymizmu, 
otwarty na nowe wrażenia, chętny 
do współpracy z innymi ludźmi. 

Być może zaczniesz działać w jakiejś organi-
zacji wyższej użyteczności? Pomoc udzielona 
innym kiedyś do Ciebie wróci.

Panna (24.08.-23.09.)
Możesz teraz osiągnąć coś, co 
przez dłuższy czas, pomimo usil-
nych starań, wymykało Ci się z rąk, 

powodując frustrację i poczucie zawodu. Teraz 
nadszedł czas spełnienia i realizacji najważ-
niejszych dla Ciebie spraw.

Baran (21.03.-21.04.)

Pokonasz własne słabości, po-
czujesz się silny, pewny siebie 
i swoich racji. A taki stan du-

cha nie jest dla Ciebie czymś oczywistym. 
Nadejdzie teraz czas trudnych zwycięstw. 
Droga, którą podążasz, jest właściwa. 

SPOSÓB WYKONANIA
Agrest umyć, przełożyć do garnka z grubym dnem, dodać pozostałe składniki. Gotować na małym 
ogniu ok. 1,5 godz., często mieszając. Włożyć do wyparzonych słoiczków, zakręcić.

 DŻEM AGRESTOWY

Składniki:
2,5 szklanki agrestu    1,5 szklanki cukru 
3 łyżki wody     2 łyżki soku z cytryny

SPOSÓB WYKONANIA
Składniki ciasta zagnieść, zawinąć w folię i wstawić do lodówki na 1 godzinę. Wysmarować tłuszczem 
tortownicę o średnicy 23 cm. Odcedzić agrest, zachowując 125 ml soku. Sok zagotować, zdjąć z ognia 
i zagęścić mąką kukurydzianą. Cukier wymieszać z żółtkami i brandy, by powstała gęsta masa, a następnie 
dodać ją do syropu agrestowego. Piekarnik rozgrzać do 180 st. C. Ciasto rozwałkować, wyłożyć nim tor-
townicę i uformować brzeg na wysokość 3 cm. Ponakłuwać ciasto widelcem. Piec w nagrzanym piekarniku 
przez 10 minut. Lekko przestudzić, a następnie wyłożyć krem agrestowy oraz owoce agrestu. Piec przez 
30 minut. Białka ubić z cukrem na sztywno i wyłożyć na wierzch gorącej tarty. Wygładzić wierzch łyżką, 
posypać migdałami. Zwiększyć temperaturę do 240 st. C i piec około 12 minut.
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      Piłka nożna

Liczy się nie 
tylko liga
Zespoły piłkarskie niższych 
lig w regionie grają już me-
cze ligowe bądź za chwilę je 
rozpoczną. Nie są to jedyne 
rozgrywki, w których star-
tują. Rywalizować będą też 
w Pucharze Polski.

Znane są już pary I rundy roz-
grywek Pucharu Polski na szcze-
blu włocławskiego podokręgu 
K-PZPN. Zespoły z niższych lig 
zagrają u siebie, o awansie do ko-
lejnej rundy zdecyduje więc jeden 
mecz. Trzy rundy wyłonią trzy 
ekipy, które walczyć będą w 1/16 
�nału Pucharu Polski na szczeblu 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Na tym etapie do rozgry-
wek dołączy Włocłavia Włocławek 
(obecnie trzecia liga), która jako 
obrońca trofeum z zeszłego sezo-
nu zwolniona jest z udziału w re-
gionalnych eliminacjach. Mecze 
odbędą się w środę, 28 sierpnia.

Pary I rundy Pucharu Pol-
ski w podokręgu włocławskim 
K-PZPN: Skrwa Skrwilno – Lider 
Włocławek, Kujawiak Kruszyn – 
Mień Lipno, Orzeł Agropol Słu-
żewo – Zdrój Ciechocinek, Tęcza 
Topólka – Kujawiak Kowal, Tłu-
chowia – LTP Lubanie, Lubie-
nianka Lubień Kujawski – Start 
Radziejów, Wisła Dobrzyń – Ło-
kietek Brześć Kujawski, Piast Bąd-
kowo – GKS Baruchowo, Wicher 
Wielgie – Zjednoczeni Piotrków 
Kujawski, Cukrownik Fabianki 
– Orlęta Aleksandrów Kujawski, 
Unia Choceń – Kujawianka Izbi-
ca Kujawska, MGKS Lubraniec – 
Lech Rypin.

Zdecydowanym faworytem 
w swojej parze jest czwartoligowy 
Mień Lipno, który zagra z jedną 
z najsłabszych ekip B-klasy z po-
przednich rozgrywek Kujawia-
kiem Kruszyn. Ciężkie zadanie 
czeka B-klasową Tłuchowię Tłu-
chowo, która podejmie grające 
w lidze okręgowej LTP Lubanie. 
Faworytem nie jest też Wisła Do-
brzyń, występująca w A-klasie, bo 
zmierzy się z Łokietkiem Brześć 
Kujawski (liga okręgowa). Wresz-
cie Wicher Wielgie podejmie wy-
żej notowanych Zjednoczonych 
Piotrków Kujawski.

(ak)
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      Piłka nożna

Wicher ogląda plecy rywali
Nie układa się piłkarzom Wichra Wielgie początek sezonu w A-klasie. Po trzech meczach 
nasza drużyna jest jedyną, która nie zdobyła jeszcze punktu i zamyka tabelę. Fatalna jest 
gra obronna zespołu prowadzonego przez Marcina Wasielewskiego.

Sparingi nie były najgorsze, 
Wicher sporo bramek tracił, ale 
i sporo strzelał. W pierwszej ko-
lejce uległ po walce 1:3 Piastowi 
Bądkowo. W minionym tygodniu 
piłkarze z Wielgiego rozegrali dwa 
mecze. Niestety, co jeden, to gor-
szy. Najpierw podejmowali Skrwę 
Skrwilno. Spotkanie z czołową 
drużyną ligi rozpoczęli dobrze 
i szczęśliwie. Po podaniu Marcin-
kowskiego do siatki tra�ł głową 
Ździebłowski. Niestety, grająca 
bez swojego najlepszego zawod-
nika – Artura Sobiecha – obrona 
popełniała błędy. Goście zaledwie 
po pięciu minutach wyrówna-
li. Ale Wicher nadal grał nieźle. 
Odrobina szczęścia i rzut rożny na 
gola zamienił Kosowski. W obozie 
gospodarzy zapanowała radość, 
bo do przerwy było 2:1. Mogło być 
jeszcze lepiej, ale sędzia w tylko so-
bie znany sposób nie podyktował 
dla miejscowych rzutu karnego. 
Obrońca Skrwy ewidentnie zagry-
wał piłkę ręką w polu karnym, ale 
sędzia nie przyznał „jedenastki”. 
Nic nie dały ostre protesty trenera 
Wasielewskiego. Arbiter tłumaczył 
w przerwie, że najpierw był faul 
zawodnika Wichra, dlatego ręka 
nie została odgwizdana.

Druga połowa to fatalna gra 
obrony i jeszcze gorsza bramkarza 
Wichra Pawła Gębarskiego. Jak się 
potem okazało, miał on proble-
my rodzinne, o czym dowiedział 
się w przerwie, stąd nagły spadek 
formy i brak koncentracji. Goście 
szybko zdobyli dwa gole, jeden 
także z rzutu rożnego. Wichra stać 
było jeszcze na wyrównanie. Dobrą 
akcję zespołu pewnie wykończył 
Raniszewski i było 3:3. Do końca 
meczu pozostawało pół godziny 
i miejscowi mieli jeszcze nadzie-

ję na komplet punktów. Niestety, 
niepewna gra obronna oraz słaba 
postawa bramkarza spowodowały, 
że goście zdobyli jeszcze dwa gole. 
Trener Wasielewski wściekał się, 
krzycząc przy linii: „Jak można 
strzelić trzy gole i przegrać mecz?!”. 
Ostatecznie Skrwa wygrała 5:3, ale 
jak się potem okazało, to dopiero 
początek złego.

Mimo że wreszcie udało się 
pozyskać nowego bramkarza, Se-
negalczyka Ibrahima Tandijogrę, 
który ma za sobą grę w trzeciej 
lidze i jest dużym wzmocnieniem, 
to Wicher zebrał tęgie lanie w Słu-
żewie. Na mecz z Orłem pojechała 
mocno okrojona kadra. Nie było 
m. in. Rosseta, Marcinkowskiego, 
Gębarskiego i Pawła Krzeszew-
skiego. Na domiar złego, po 20 
minutach znów poważnej kontu-
zji doznał największy pechowiec 
w zespole, wspominany Sobiech. 
Trener Wasielewski dyspono-
wał jedenastką i nawet z nowym 
bramkarzem nie udało się unik-
nąć kompromitacji. Mimo że do 
przerwy rywale prowadzili tylko 
1:0, w drugiej połowie gra Wichra 
kompletnie się posypała. Ostatecz-
nie skończyło się srogim 6:0, choć 
gdyby nie Tandijogra, wynik byłby 
jeszcze wyższy.

W Wielgiem atmosfera jest 

gęsta, trener Wasielewski nie 
przebiera w słowach, ale trudno 
mu się dziwić. – Jeżeli ktoś nie je-
dzie na mecz, bo woli iść na czy-
jąś „osiemnastkę”, to ja nie mam 
więcej pytań. Ręce opadają, to jest 
niepoważne zachowanie – dener-
wuje się szkoleniowiec Wichra.  
– Straciłem Sobiecha, drugiego 
gola i już widziałem spuszczone 
głowy, już odpuściliśmy. Tak dalej 
nie może być. Próbuję coś zrobić, 
rysuję im akcje, a oni i tak swoje. 
Nie wiem, czy robią mi to na złość, 
czy ja może nie pasuję do tego to-
warzystwa? Jeżeli coś się nie zmie-
ni, jeśli teraz nie zdobędziemy 
punktów, będę musiał mocno się 
zastanowić, czy jest sens to cią-
gnąć. Gdzieś punkty trzeba zdo-
bywać. Sam się nie przebiorę i nie 
wejdę na boisko. Każdy musi coś 
od siebie dodać – mówi Wasielew-
ski.

Szansa na przełamanie Wi-
chra jest i to realna. Najbliższym 
rywalem naszej drużyny będzie 
Zgoda Chodecz, która w trzech 
kolejkach zdobyła zaledwie jeden 
punkt. W sparingu przed sezonem 
Zgoda była od Wichra minimalnie 
lepsza, może teraz sytuacja się od-
wróci? Mecz w Teodorowie w so-
botę o 17.00.

Tekst i fot. (ak)
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Cztery mecze, 
cztery porażki
Piłkarze Tłuchowii Tłuchowo przygotowują się do rozgry-
wek B-klasy. Nowy sezon rusza 31 sierpnia. Dotychczas 
Tłuchowia rozegrała cztery sparingi, wszystkie przegrała.

W poprzednim sezonie B-
klasy Tłuchowia uplasowała się 
w środku tabeli, choć aspiracje 
miała nieco większe. Teraz działa-
cze zespołu z Tłuchowa są ostroż-
niejsi w planowaniu kolejnych roz-
grywek, tym bardziej, że wyniki 
sparingów nie napawają optymi-
zmem. Drużyna rozegrała cztery 
mecze, każdy zakończył się poraż-
ką. Dwa razy była blisko szczęścia, 
przegrywając różnicą jednego 
gola (1:2 z Wichrem Wielgie i 2:3 
z Victorią Smólnik). Szczególnie 
w spotkaniu derbowym z Wi-
chrem Tłuchowia momentami 
potra�ła przeważać i walczyła jak 
równy z równym. Niestety, kolejne 
mecze kontrolne ułożyły się jesz-
cze gorzej. Najpierw była porażka 
aż 1:8 z Orłem Goleszyn. W ostat-
nim meczu Tłuchowia uległa 3:5 
Sparcie Mochowo. Formą strzelec-
ką błysnął Tomasz Gapiński, który 
zdobył dwa gole. Mimo to jego ze-
spół poniósł czwartą porażkę.

– Jeden zawodnik od nas od-
szedł, jeden, którego jeszcze mu-
simy zatwierdzić, doszedł. Wyniki 
sparingów nie powalają, ale jest 
jakaś poprawa. Mam nadzieję, że 
w lidze będzie to wyglądać lepiej. 
Planujemy jeszcze dwa sparingi, 
w piątek z Cierszewem, w nie-
dzielę z Orionem Popowo. Mamy 
kłopot, bo podstawowy bramkarz 
złapał kontuzję i nie za bardzo ma 
kto bronić. Ale zobaczymy, jak to 
będzie dalej. Nie nastawiamy się 
na jakieś konkretne cele, po prostu 
będziemy grać o zwycięstwa w B-
klasie – zapowiada Karol Kwieciń-
ski, prezes Tłuchowii.

Na inaugurację sezonu Tłu-
chowia podejmie Kujawiaka Kru-
szyn. Ale zanim rozpocznie zma-
gania ligowe, zagra w Pucharze 
Polski z LTP Lubanie. Mecz z fa-
woryzowanym rywalem może być 
dobrym przetarciem przed ligą.

(ak)

Wichrowi nie pomógł nawet nowy bramkarz Ibrahim Tandijogra

Trener Wasielewski miał wiele powo-
dów, by się wściekać

Tak Skrwa cieszyła się z wygranej 5:3

Szansy Wicher szukał m.in. po stałych 
fragmentach, do piłki podszedł Michał 

Ziemiński z 17

Walka była ostra
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      Żeglarstwo

Wielkie ściganie zakończone
Wszystko przebiegło zgodnie z planem, wielka impreza zakończyła się organizacyjnym 
sukcesem. Dobrzyński Klub Żeglarski wzorowo wywiązał się z przygotowania Ogólnopol-
skiej Olimpiady Młodzieży w żeglarstwie. 

W pierwszej części OOM, 
która trwała od 9 do 12 sierp-
nia, odbyły się wyścigi w klasach 
Optimist i Laser. Było też spotka-
nie młodzieży z olimpijczykiem 
z Dobrzynia nad Wisłą, Łukaszem 
Przybytkiem oraz koncert rocko-
wy. Najważniejsze, że dopisywa-
ły wiatry i w tej części rozegrano 
wszystkie wyścigi. Druga odsłona 
odbyła się od 15 do 18 sierpnia. 
Tutaj, poza ściganiem, było m. in. 
spotkanie z senatorem Andrzejem 
Personem, który w ub. roku był 
attache polskiej reprezentacji na 
Igrzyskach Olimpijskich w Lon-
dynie.

W tej części zawodów wy-
startowało 164 zawodników z 23 
klubów, a najliczniejsza ekipa 
reprezentowała województwo 
warmińsko-mazurskie. Na rozpo-
częcie przybyli przedstawiciele sa-
morządu województwa łódzkiego 
i kujawsko-pomorskiego, a uro-
czystego otwarcia dokonał dyrek-
tor sportowy Polskiego Związku 
Żeglarskiego Tomasz Chamera. 
Po rozpoczęciu zawodnicy rozpo-
częli przygotowania do wyścigów, 
które wystartowały w południe. 
Na obu trasach dla wszystkich klas 
rozegrano po trzy wyścigi. Wie-

czorem Andrzej Person spotkał się 
z uczestnikami OOM. Tuż przed 
koncertem szant, który ufundował 
starosta lipnowski Krzysztof Bara-
nowski, obyła się miła uroczystość 
wręczenia nagród dla Radosła-
wa Furmańskiego i jego trenera 
klubowego Michała Przybytka. 
W imieniu zarządu województwa 
upominki �nansowe wręczył Sła-
womir Kopyść. Radek otrzymał 
również nagrodę KDBS we Wło-
cławku.

W drugiej części OOM ści-
gano się w klasach Techno 293, 
Cadet i L’Equipe. – W pierwszym 
dniu z powodu słabego wiatru nie 
można było rozgrywać wyścigów. 
Ale w kolejnych rywalizacja była 
już normalna. Generalnie wszyst-
ko się udało i jesteśmy bardzo za-
dowoleni z organizacji imprezy. 
Nie było łatwo, ostatnie dwa tygo-
dnie to dla nas wszystkich ogrom 
pracy, ale było warto. Kolejną dużą 
imprezą będą dla nas mistrzostwa 
Europy juniorów w klasie RSX we 
wrześniu – mówi Ryszard Przy-
bytek z Dobrzyńskiego Klubu Że-
glarskiego.

Ostatecznie XIX Ogólnopol-
ska Olimpiada Młodzieży w Że-
glarstwie w Dobrzyniu Nad Wisłą 

zakończyła się w niedzielę. Wrę-
czone zostały dyplomy, medale 
oraz puchary dla najlepszych za-
wodników poszczególnych klas. 
Ceremonii zamknięcia OOM 
Łódzkie 2013 dokonał Zbigniew 
Stosio. Do opuszczenia �agi naro-
dowej poproszeni zostali Patrycja 
Skórzewska oraz Mateusz Gro-
chowski.

Relację na żywo można było 
cały czas śledzić na o�cjalnej stro-
nie oom2013.pl. Patronem medial-
nym imprezy był tygodnik CLI.

(ak), fot. nadesłane

Oto czołówki klasy昀椀kacji:
Klasy昀椀kacja Klubowa
1. MKS Dwójka Warszawa
2. YKP Gdynia
3. SKŻ Hestia Sopot
4. CHKŻ Chojnice
5. UKS FIR Warszawa
6. MBSW UKŻR Giżycko
7. JKW Poznań
Klasy昀椀kacja województw:
1. woj. pomorskie
2. woj. mazowieckie
3. woj. warmińsko-mazurskie
4. woj. wielkopolskie
5. woj. śląskie
6. woj. zachodniopomorskie
7. woj. podlaskie
8. woj. kujawsko-pomorskie

Zwycięzcy w poszczególnych kategoriach

Wyścigi w poszczególnych kategoriachPłeć piękna na podium

Nagrodę finansową otrzymał Radek Furmański
Imprezę zamknął 

burmistrz Dobrzynia nad Wisłą
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      Piłka nożna

Przegrali na własne życzenie
Remis z Pomorzaninem Toruń i porażka z Promieniem Kowalewo to bilans minionego 
tygodnia dla piłkarzy Mienia.

Po porażce aż 0:5 w pierwszej 
kolejce czwartej ligi, humory piłka-
rzom z Lipna raczej nie mogły do-
pisywać. Już przed sezonem wiado-
mo było, że rozgrywki będą trudne. 
Na szczęście już w drugiej kolejce 
pojawiła się nadzieja na lepsze wy-
niki. Mień zremisował 1:1 z Pomo-
rzaninem Toruń.

Gopło Kruszwica pokazało na 
inaugurację podopiecznym Woj-
ciecha Rojewskiego, że ci muszą się 
jeszcze wiele uczyć i przede wszyst-
kim razem trenować. Przynajmniej 
częściowa rehabilitacja przyszła 
szybko. W pierwszym spotkaniu 
przed własną publicznością Mień 
podejmował Pomorzanina Toruń. 
Rywal w pierwszej serii pobił 3:1 
Krajnę Sępólno Krajeńskie, zatem 

i teraz liczył na komplet punktów. 
Ale nic z tych rzeczy, lipnowianie 
wreszcie pokazali lepszą grę. Mimo 
okazji z obu stron, pierwsza poło-
wa nie przyniosła ani jednego gola. 
Na przerwę obie drużyny schodzi-
ły przy bezbramkowym remisie. 
W drugiej odsłonie sytuacja się 
zmieniła. Niestety, po kwadransie 
gry to goście byli bliżsi szczęścia. 
Mień walczył jednak do końca i wy-
równanie padło za sprawą Macieja 
Sera�na w 89 minucie. Do końca 
wynik nie uległ zmianie i dzięki re-
misowi 1:1 Mień zdobył pierwszy 
punkt w nowym sezonie.

W niedzielę Mień rozegrał 
bardzo ważny mecz z Promieniem 
Kowalewo. Początek spotkania 
należał do przyjezdnych, chociaż 

była to przewaga optyczna, a żadna 
z drużyn początkowo nie kwapiła 
się do odważniejszych akcji zaczep-
nych. Promień dość szybko rozpo-
znał słabą stronę Mienia, którą była 
próba zbyt niekonwencjonalnego 
rozgrywania piłki przez obrońców 
i pomocników. W 10. minucie po-
mocnik Promienia Szczodrowski 
wyłuskał futbolówkę spod nóg 
obrońcy, uderzył z ostrego kąta, 
ale na posterunku był bramkarz 
Mienia Małecki. Dwie minuty póź-
niej, po kolejnym błędzie linii de-
fensywnej, Promień miał idealną 
okazję do zdobycia bramki, chybił 
jednak Wróblewski. Chwilę póź-
niej rzut rożny dla kowalewian, po 
którym Daniel Paprocki tra�ł gło-
wą w boczną siatkę. W 14. minucie 

Maciej Serafin przyjmuje gratulacje kolegów po golu na 1:1

Mień Lipno najniebezpieczniejszy był po stałych fragmentach gry

Sam na sam Mrówczyńskiego, po którym piłka trafiła w słupek

pomocnik gospodarzy Mrówczyń-
ski w sytuacji sam na sam tra�ł 
w słupek. W 16. minucie zaatako-
wał Mień. Po szybkiej wymianie 
piłki z boku boiska, futbolówka 
została dograna wzdłuż bramki 
Promienia, ale chybił  napastnik 
Lipna, zamykający akcję wślizgiem. 
W 23. minucie Promień wyszedł na 
prowadzenie. Bardzo dobrze akcję 
zainicjował, występujący na boku 
obrony Jarosław Mańka, były gracz 
Mienia. Podał do Wróblewskiego, 
a ten oddał uderzenie po ziemi, nie 
dając szans bramkarzowi. 

W 39. minucie Mień miał swo-
ją drugą bardzo dogodną okazję 
do zdobycia gola, ale zakończyło 
się tylko na rzucie rożnym. Dwie 
minuty przed przerwą Łukasz Wa-
ligóra z Promienia wyszedł na kla-
rowną sytuację, wyczekał aż bram-
karz Mienia usiądzie na murawie 
i strzelił prosto w słupek.

W drugiej połowie obraz gry 
nieco się zmienił. Wyrównała się 
a Mień swoich okazji upatrywał 
w stałych fragmentach gry. W 55. 
minucie wyrównał. Do rzutu wol-
nego z około 25 metrów podszedł 
Sera�n, uderzył, a piłka odbiła 
się jeszcze od stojącego w murze 
zawodnika i wpadła do bramki 
obok nie mogącego już nic zrobić 
bramkarza Promienia. Odpowiedź 

gospodarzy była błyskawiczna. 
Mrówczyński uderzył z 16 metrów, 
a piłka po rykoszecie wturlała się 
do bramki Mienia. W szczęśliwych 
golach było więc 1:1. W 72. minu-
cie napastnicy Promienia ponow-
nie zaszli za skórę graczom Mienia. 
Wróblewski dośrodkował w pole 
karne, gdzie piłkę na klatkę pier-
siową przyjął Waligóra, a następnie 
soczystym uderzeniem z woleja 
ustalił wynik meczu na 3:1.

– Przegraliśmy na własne ży-
czenie. Grając na wyjeździe powin-
niśmy szanować piłkę, tymczasem 
próbowaliśmy grać prostopadłe pił-
ki, które były przejmowane i w kon-
sekwencji stwarzały zagrożenie pod 
naszą bramką. Szkoda, że nie wy-
korzystaliśmy dwóch dogodnych 
sytuacji w pierwszej połowie. Przy-
gotowania, szczególnie ze względu 
na remont płyty naszego boiska, 
były nieco utrudnione, ale uważam, 
że z meczu na mecz będziemy grali 
coraz lepiej – mówi trener Mienia 
Lipno Wojciech Rojewski.

Po tym meczu Mień z jednym 
punktem na koncie zajmuje czter-
naste miejsce w tabeli w gronie 
szesnastu zespołów. W czwartej ko-
lejce lipnowianie zagrają z Polonią 
Bydgoszcz, która z trzema punkta-
mi jest dwunasta.

(pw, ak), fot. (pw)
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Zaznali goryczy porażki
Wisła Dobrzyń krótko cieszyła się z pozycji lidera A-klasy. Już w drugiej kolejce zespół 
Mariusza Kołodziejskiego przegrał 2:3 z Unią w Choceniu. Ale zrehabilitował się szybko. 
W ostatni weekend Wiślacy ograli na własnym boisku Sadownika Waganiec 3:1. Trzecią 
bramkę w trzecim meczu strzelił Mateusz Habasiński.

       Rekreacja

Cykliści jak 
zwykle w formie
W minioną sobotę odbył się Sierpniowy Rajd Rowerowy do 
Cierszewa. O godzinie 10.00 grupa licząca 12 osób wyru-
szyła w trasę z Dobrzynia nad Wisłą.

W świąteczny czwartek do-
brzynianie zagrali w Choceniu. 
Większość pierwszej połowy na-
leżała do nich, ale szczęście było 
po stronie rywali. W pierwszych 
dwudziestu minutach Wiśla-
cy stworzyli sobie cztery groźne 
okazje, których nie umieli wyko-
rzystać. Najpierw prawą stroną 
popędził Rzęsiewicz, jednak jego 
strzał minimalnie minął prawy 
słupek bramkarza. Później bliź-
niaczą okazję miał Habasiński 
na lewej stronie, ale spudłował. 
Gospodarze w pierwszych czter-
dziestu pięciu minutach zdobyli 
dwa gole. Siedem minut przed 
końcem piłkę z rąk wypuścił Szulc 
i piłkarz z Chocenia strzelił z naj-
bliższej odległości do pustej bram-
ki. Chwilę później faulowany tuż 
przed polem karnym był jeden 
z graczy Unii. Wykonawca stałe-
go fragmentu gry pewnie uderzył 
i przy biernej postawie zespołu 
i golkipera umieścił piłkę w siatce. 
Do przerwy było 2:0.

Początek drugiej połowy był 
chaotyczny, wykorzystali to go-
spodarze. Piłkę przed polem kar-
nym przejął jeden z nich i nieata-
kowany przez żadnego obrońcę 
wystawił piłkę koledze, a ten ład-
nym strzałem pokonał Szulca. 
Dwadzieścia minut przed koń-
cem to Wiślacy mogli cieszyć się 
z bramki. Rzut rożny wykonywał 
Kotkiewicz, który dośrodkował 
na głowę Rzęsiewicza. Dzięki nie-
porozumieniu w szeregach gospo-
darzy, piłka znalazła się w siatce. 
Obrońca wybił futbolówkę nie-
mal z rąk bramkarza i umieścił ją 
w własnej bramce. Wiślacy ruszyli 
całym zespołem do przodu i za-
mknęli Unię na własnej połowie. 
Gracze z Chocenia ograniczali się 
jedynie do obrony dobrego wy-
niku i kontrataków. Nadzieję na 
choćby remis dał Wiślakom Ha-
basiński, pokonując bramkarza na 
raty. Wisła próbowała strzelić jesz-
cze jednego gola, jednak ta sztuka 
się nie udała i musiała opuszczać 
boisko jako pokonana (2:3).

W trzeciej kolejce Wisła 
wróciła na własne boisko, by po-
dejmować Sadownika Waganiec. 
Mecz nie należał do łatwych. Go-
ście bardzo dobrze prowadzili grę 
i próbowali narzuć swój styl. Po raz 
pierwszy między słupkami bramki 
Wisły stanął Szychulski. Sadownik 
narzucił swój styl, goście jednak 
stwarzali zagrożenie głównie po 
stałych fragmentach gry i strza-
łach z dystansu, które często mi-
jały bramkę Wiślaków. Z biegiem 
czasu Wisła dochodziła do głosu. 
W końcu pięknym strzałem zza 

pola karnego popisał się Grączew-
ski i piłka wpadła w samo okienko 
bramki Sadownika. Do przerwy 
wynik się nie zmienił i było 1:1.

Po przerwie trener Mariusz 
Kołodziejski postanowił dokonać 
zmiany w bramce. Między słup-
kami pojawił się Szulc. Druga od-
słona należała do miejscowych. 
Najpierw, po szybkiej akcji zespo-
łu, świetnie z prawej strony zagrał 
Zaborowski i Rzęsiewicz, tylko 
dostawiając nogę, umieścił futbo-
lówkę w siatce. Pięć minut później, 
po przejęciu piłki w środku bo-
iska, błyskawicznie fantastycznym 
podaniem Rzęsiewicz uruchomił 
Habasińskiego. Ten znalazł się 
w sytuacji sam na sam z bramka-
rzem i pewnie zakończył akcję go-
lem. Wiślacy spokojnie cofnęli się 
i nie pozwalali gościom przedrzeć 
się w pole karne. Świetnie grał 
Szulc, który pewnymi wyjściami 
wyłapywał dośrodkowania. Sa-
downik dwukrotnie był bliski zdo-
bycia gola. Najpierw strzał z około 
czternastu metrów przeleciał obok 
słupka bramki Wisły. Kilka chwil 
później odważnie do górnej piłki 
wyszedł na jedenasty metr Szulc, 
piąstkując ją za szesnastkę, i ude-
rzony w żebra przez gracza z Wa-
gańca padł na murawę. Sędzia nie 
przerwał gry i z około dwudziestu 
metrów na pustą bramkę strzelał 
jeden z piłkarzy gości. Świetnie 
ustawił się jednak Opalczewski 
i głową wybił piłkę na rzut roż-

ny. Wisła jeszcze kilka razy wy-
szła z kontratakiem. Blisko swo-
jej szansy był Olewiński, jednak 
jego strzał nie wpadł do bramki. 
Ostatecznie Wisła wygrała 3:1 i po 
trzech meczach ma sześć punktów, 
zajmuje szóste miejsce.

– Z Unią byliśmy nieskutecz-
ni. Praktycznie 4-5 stuprocento-
wych okazji zmarnowaliśmy tylko 
w dwudziestu pierwszych minu-
tach. Jak to w piłce nożnej bywa, 
niewykorzystane sytuacje się ze-
mściły, zrobiło się 0:2, potem na-
wet 0:3. Goniliśmy wynik, ale do 
remisu zabrakło czasu. Przeszka-
dzało nam małe boisko. Gospoda-
rze byli do niego przyzwyczajeni, 
my nie mogliśmy rozwinąć skrzy-
deł – tłumaczy Grzegorz Kamiń-
ski, prezes Wisły Dobrzyń.- Co do 
Sadownika, w pierwszej połowie 
mecz był wyrównany, w drugiej 
zapewniliśmy sobie zwycięstwo. 
Teraz koniecznie chcemy pokonać 
Grot Kowalki. Zobaczymy, co dalej 
przyniesie liga. Nadal podkreślam, 
że chcemy być w pierwszej piątce, 
a jeśli będzie to ścisła czołówka, 
np. pierwsza trójka, to świetnie. 
Czasem rywal, tak jak w pierwszej 
połowie Smólnik, może przeważać 
doświadczeniem, ale my w dru-
gich połowach gramy lepiej – do-
daje.

W sobotę Wisła podejmie 
w Dobrzyniu Grot Kowalki. Po-
czątek meczu o godzinie 16.00.

Tekst i fot. (ak)

Schronienie przed słońcem 
w czasie pierwszego postoju dawa-
ły cyklistom drzewa i kościół znaj-
dujący się w Rokiciu. Następnie 
rowerzyści dotarli do malowniczej 
mariny znajdującej się w Murzy-
nowie. U celu podróży, w Ciersze-
wie, czekał na nich posiłek przy 
ognisku, a także atrakcje propo-
nowane przez ośrodek. Uczestni-
cy wysłuchali prelekcji na temat 

pro�laktyki uzależnień, otrzymali 
ulotki tematyczne, a także rozwią-
zywali testy. Wszyscy dostali bran-
soletki odblaskowe, a zwycięzcy 
testu nagrody rzeczowe. 

W drodze powrotnej wyciecz-
kowicze oglądali Międzynarodo-
wy Wyścig Kolarski o Puchar Mi-
nistra Obrony Narodowej z metą 
w Płocku. 

(ak), fot. nadesłane
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Orion szykuje się
Powrót do rozgrywek ligowych w Popowie coraz bliżej, 
dlatego piłkarze Oriona rozgrywają kolejne sparingi. Klub 
kończy sprawy proceduralne i zmierza do ponownej rywali-
zacji z innymi zespołami z regionu.

O powrocie Oriona Popowo 
informowaliśmy już na łamach 
CLI. Po zamknięciu wydania ma 
nastąpić wery�kacja boiska w Wi-
chowie, dokończone zostaną kwe-
stie proceduralne. Jest to jednak 
tylko formalność i pewne jest, że 
drużyna pod nazwą LZS Orion 
Popowo po czterech latach zagra 
w B-klasie. Obecne trwa komple-
towanie kadry i rozgrywanie spa-
ringów.

W pierwszym spotkaniu kon-
trolnym podopieczni Łukasza 
Szczepkowskiego ulegli 1:3 Vic-
torii Smólnik. Gola dla Oriona 
zdobył Samodulski. Był też drugi 
sparing, z zaprzyjaźnionym Cu-
krownikiem Fabianki. Zespół z A-

klasy okazał się tylko o jednego 
gola lepszy, wygrywając 3:2. Gole 
dla Popowa zdobyli Domagalski 
oraz jeden z nowych zawodników. 
W planach są jeszcze dwa mecze 
sparingowe: rewanż z Victorią 
Smólnik i potyczka z Tłuchowią 
Tłuchowo. W klubie zapowiadają, 
że jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, uda się pozyskać jesz-
cze 5-6 zawodników i kadra liczyć 
może około 20 graczy. Na poziom 
B-klasy byłaby to liczba w zupeł-
ności wystarczająca.

W Popowie do debiutu w roz-
grywkach 2013/14 odliczają już 
tylko dni. W pierwszej kolejce LZS 
Orion zagra z Polonią Bytoń.

(ak)

Jak zwykle u siebie dwunastym zawodnikiem Wisły byli kibice

Bohaterem Wisły jest Mateusz Habasiński z 14, trzy mecze - trzy gole
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